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POLSCY SPÓŁDZIELCY WITAJĄ Międzynarodowy 
Dzień Spółdzielczości 
wzmożoną walką o realizację Planu 6-!etniego

Z obrad I Polskiego Kongresu Pokoju

WARSZAWA (PAP). W Centralnym Związku Spółdzielczym odbyła się kon 
ferencja prasowa, na której poinformowano dziennikarzy o przygotowaniach 
do obchodu Międzynarodowego Dnia Spółdzielczości (10 bm.), który w k>ież. 
roku obchodzony będzie pod hastami walki o pokój i mobilizację spółdziel­
czości polskiej do wykonania zadań Planu 6-letniego.
Międzynarodowy Dzień Spółdziel­

czości będzie dniem przeglądu sil i 
osiągnięć spółdzielców polskich. W 
tym dniu spółdzielczość zamanifestu­
je swą łączność ze 100-milionową rze 
szą spółdzielców na całym święcie, a 
przede wszystkim ze spółdzielczością 
radziecką, z żywiołowo rozwijającą 
się spółdzielczością krajów demo­
kracji ludowej oraz walczącą, postę­
pów ą spółdzielczością w krajach ka­
pitalistycznych.

Jednym z przejawów zacieśniającej 
się współpracy jest współzawodnic­
two międzynarodowe spółdzielców 
polskich i czechosłowackich, do któ­
rego przyłączyli się ostatnio spółdziel 
cy węgierscy i bułgarscy.

Międzynarodowy Dzień Spółdziel­
czości* przypada w momencie, kiedy 
przed spółdzielczością polską, wal­
czącą o wykonanie planu 6-letniego 
stoją wielkie aktualne zadania. Do- 
tvezy to przede wszystkim spółdziel­
czości wiejskiej, która rozpoczęła 
skup zboża z tegorocznych zbiorów 
i przygotowuje się do skupu ziemnia­
ków. Sprawne zaś rozprowadzenie 
ziemniaków’ zależeć będzie do spół­
dzielczości spożywców.

W ostatnich lutach nastąpił szybki 
rozwój spółdzielczości zarówno w 
mieście jak i na wsi. Spółdzielnie poi 
skie liczą obecnie przeszło 5.800 tys. 
członków’ i prowadzą łącznic ok. 40 
tys placówek terenowych.
Zadania nakreślone przez Plan 6-let- 

m dla spółdzielczości to: wypieranie 
kapitalistycznych form gospodaro­
wania i ujęcie w ramy gospodarki 
planowej szerokich rzesz drobnych, 
producentów, mało- i średniorolnych 
chlopówęoraz rzemieślników.

Spółdzielczość na wsi ma do za­
notowania poważne sukcesy. W br. 
zorganizowano ponad 100 rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych, a ogól­
na ich liczba przekroczyła ostatnio 
1500. Znacznie wzrasta zakres skupu 
ziemiopłodów.! produktów hodowla--

nych. W dziedzinie obrotu towaro­
wego aparat spółdzielczości wiej­
skiej w r. 1955 doprowadzi na .wieś 
przeszło dwa i pól razu więcej to­
warów’ niż w r. 1949. Sieć detalicz­
na wzrośnie o ok. 2(1 proc, w stosun­
ku do roku 1950. Wartość skupu w 
końcowym etapie realizowania planu 
6-letniego wzrośnie o około 50 proc. 
Coraz szerzej wprowadzane będą pla 
nowe formy wymiany w stosunkach 
między miastem a wsią.

W Międzynarodowym Dniu Spół­
dzielczości setki tysięcy spółdziel­
ców’ polskich zamanifestuje swą nieu­
giętą wolę walki o trwały pokój. Na 
masowych zebraniach spółdzielcy 
podsumują wyniki, wykonania zadań 
Planu 6-letniego na rok bież, oraz 
zmobilizują wszystkie siły do wy­
konania i przekroczenia tego planu.

Życzenia 
z okazji 50 urodzin 
sekretarza KP Bułgarii

WARSZAWA (PAt). Z okazji 
pięćdziesięciolecia urodzin sekretarza 
KC Komunistycznej Partii Bułgarii 
W. Czerwonkowa przewodniczący 
KC PZPR Prezydent RP Bolesław 
Bierut wystosował pismo, w którym 
w imieniu Komitetu Centralnego Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
przesyła kierownikowi Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej gorące pozdro 
wienia i życzenia dalszej owocnej 
pracy dla dobra ludu bułgarskiego.

Depeszę gratulacyjną treści po­
dobnej przesłał na ręce P. W. Czer­
wonkowa — przewodniczącego rządu 

_ Ludowej Republiki Bułgarii — Pre- 
-1 zes Rady Ministrów RP — Józef Cy- 

I rankiewicz.
__ _________ ____________ ________________ ———..

Cenny wynalazek polskiego inżyniera

W obradach 1 Polskiego Kon­
gresu Pokoju jaki odbył się kil­
ka dni temu w Warszawie obok 
1300 delegatów wybranych w ca­
łym kraju, wzięli też udział licz­
ni delegaci zagraniczni. Na zdję­
ciu: fragment drugiego dnia 
obrad — delegacja' młodzieży 
Pietnamu.

(Foto — Film Polski)

Wagon - samooprózmacz
przyśpieszy i usprawni polski łran»port

KATOWICE (PAP). Potężny rozwój przemysłu ciężkiego w Planie 
6-letnim i związane z tym zagadnienia szybkiej i zwiększonej dostawy 
surowców dla zakładów’przemysłów ychwymaga jeszcze większego niż 
dotychczas usprawnienia transportu.

Poważną pozycję w wynalazczosciw dziedzinie racjonalizacji trans­
portu stanowi wynalazek inż. Mieczysława Radwana, kierownika b'ur,® 
studiów, biura projektowania urządzeń przemysłu hutniczego „Biprohut". 
Inż. Radwan skonstruował nowy specjalny typ wagonu-samoopróżniacza.
W rozmowie z j

PAP na temat wynalazku i jegó przy 
datności dla realizacji Planu 6-letnie­
go inż. Radwan oświadczył:

„Skonstruowany przez mnie typ 
wmgonu-samoopróżniacza odznacza

przedstawicielem 1 się niezwykle prostą obsługą mecha- 
lazku i iegó przy nizmu sterującego. Robotnik wypro-

Robotnicy kształcą sie
na nauczycieli szmoi zaMuuo*yt»

WARSZAWA (PAP). 260 robotników przemysłów: ciężkiego, węglowego 
I lekkiego, którzy wyróżnili się w pracy zawodowej i spcćccznej rozpocznie 
w dn. 15 bm. naukę na 5 i 11-miesięcznych kursach nauczycieli zawodow, zor 
ganizowanych przez Centralny Urząd Szkolenia Zaw. w Katowicach, Łodzi i 
Krakowie.
Po ukończeniu nauki, która obej- . ne20 zakwaterowania i wyżywienia.

Dnia 15 bm. zostaną otwarte 11-mie 
sięczne kursy w ośrodkach szkolenia 
technićzno-pedagogicżnego szkolnic­
twa zawodowego w Warszawie, Ka­
towicach, Łodzi, Krakowńe, Bielsku, 
Bytomiu i Szczecinie. Ogółem bę­
dzie się na nich kształciło 580 osób.

Po ukończeniu nauki absolwenci 
wyższych kursów’ techniczno-pedago- 
gicznych obejmą funkcje nauczycieli 
przedmiotów zawodowych i ogólno­
kształcących w szkołach zawodo­
wych. W czasie nauki, nauczyciele- 
uczestnicy kursów otrzymywać będą 
swoje uposażenie, zaś absolwenci 
szkół zaw odowych — stypendia .pań­
stwowe w’ wys. 10.000 zł miesięcznic. 
Wszyscy słuchacze kursów otrzymu­
ją bezpłatne zakwaterowanie i wyży­
wienie.

ro UKOUCZC1IIU naum, uuu ,
muje przedmioty pedugogiczno-dy-| 
daktyczne, uzupełnienie teoretycz­
nych i praktycznych wiadomości z 
poszczególnych zawodów oraz za­
gadnienia organizacji szkolnictwa za­
wodowego absolwenci kursów obej­
mą stanowiska nauczycieli zawodu 
(instruktorów w warsztatach szkol 
zawodowych-1 stopnia).

Przez cały czas nauki słuchacze 
kursów otrzymywać będą miesięczne 
poborv równe przeciętnej ich zarob­
ków. z 5 miesięcy przed rozpoczęciem 
nauki oraz korzystać będą z bezplat-
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patrz sir. 5

nej rozbudowy przemysłu ciężkiego, 
a zwłaszcza przemysłu hutniczego — 
powiedział na zakończenie romowy 
iuż. Radwan — w miarę mych moż­
liwości moim odcinku piacy będę 
starał się pomóc do przedterm nowe 
go wykonania planu'.

Wiec solidarności 
z narodem Korei

PEKIN (PAP). W "Pekinie odbył 
się wielki w iec solidarności narodu 
chińskiego z bohaterskim narodem 
koreańskim walczącym przeciwko 
imperializmowi amerykańskiemu. — 
Zgromadzeni na wiecu wysłuchali 
sprawozdań członków chińskiej dele* 
gacji, która niedawno powróciła * 
Korei.

Wiceprezydent Pekinu, prof, lo- 
Han, oświadczył w imieniu 2-miliono 
wej ludności stolicy, że naród chiń­
ski nie ma zamiaru tolerować krwra- 
wych prowokacji imperializmu ame­
rykańskiego. Poseł Koreańskiej Rep. 
Ludowo-Demokratycznej przy rzą- 

| dzie chińskim Di Diu-En wezwał na- 
lód chiński i koreański do zacieśnie- 

| nia solidarpości w obliczu wspólnego 
j wroga — imperializmu amerykań­
skiego.

Burzliwe obrady TUC w Brighton
wadza wagon ze stanu równowagi 
przekręceniem kurka na przewodzie 
sprężonego powietrza, wpuszczając je 
do odpowiednich cylindrów w me­
chanizmie sterującym. Zatem czyn­
ność robotnika przy wyładunku po­
lega jedynie na przekręceniu kurka".

Bardzo proste sterowanie mecha­
nizmu wagonu, którego schemat me­
chanizmu może być zastosowany na­
wet do samochodów, umożliwia cał­
kowite zmechanizowanie wyładunku. 
Fachowcy określają czas wyładunku 
20 wagonów 50-tonowych, dokonane­
go przez jednego tylko robotnika, na 
20 minut. Wszystkie czynności, zwią 
zane z wyładunkiem 1 wagonu 50-to- 
nowesp trwają około 1 minuty Przy 
ręcznym wyładunku dotychczas sto 
sowanym dla wyładowania 20 wa­
gonów’ 50-tonowych zużywa się oko­
ło 500 roboczogodzin.

Mówiąc o przydatności wynalazku, 
iuż. Radwan oświadczył m. in.:

„Wagon samoopróżniacz ma szcze­
gólne zastosowanie przy przewozie 
ładunków o wyższym ciężarze obję- 
tościowym. jak rudy, kamienie, wę-. 
giel, piasek, glina itp.

Wynika z tego, że specjalne zasto­
sowanie znajdzie wagon-samoopróż- 
niacz w przemyśle hutniczym.

Hutnictwo, operujące na ograni­
czonym terenie wielkimi masami su­
rowców’. posiada liczne i różnorod­
ne środki transportowe. Zagadnienie 
więc szybkości wyładunku w prze­
myśle hutniczym jest zagadnieniem 
bardzo ważnym.

Plau 6-letni jest planem gigantycz-

Delegaci są oburzeni
wywodami przedstawiciela AFL

LONDYN (PAP). Jak już donosili­
śmy w Brighton rozpoczął się 82-gi 
doroczny kongres brytyjskich związ­
ków zawodowych (TUC). W kongre­
sie bierze udział 917 delegatów, re­
prezentujących 186 organizacji nale­
żących do TUC. Do organizacji tych 
należy 7.883.355 członków, to jest o 
53.245 osób mniej niż podczas po­
przedniego kongresu.

Cel obecnego kongresu TUC został 
już z góry wyjaśniony przez reak­
cyjne kierownictwo prawicowe. Cho­
dzi mianowicie o to, by uzyskać od 
zw. zawodowych zatwierdzenie pla-

Akcja pokojowa

Hiszpanii
GENEWA (PAP). Z Pąryża dono­

szą, że pismo hiszpańskie „Miindo 
Obrero“ zamieściło sprawozdanie z 
akcji zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim w Hiszpanii franki- 
stowskiej. Akcja ta, mimo okru.nego 
terroru władz, rozwija się z dniem 
każdym. Ze wszystkich zakątków 
Hiszpanii napływają indywidualne i 
zbiorowe listy, deklarujące solidar­
ność z Apelem Sztokholmskim.

Akcja zbierania podpisów przepro 
wadzana jest z dużym powodzeniem 
również wśród Hiszpanów’, znajdują­
cych się na emigracji.

nów wojennych rządu labourzyśfowa 
skiego, popierającego politykę impe- 
nalistyczną USA. Kierownictwo 
prawicowe wzywa związkowców, by 
zaaprobowali bez zastrzeżeń niesły­
chanie rozdęte wydatki zbrojeniowe# 
mimo iż zwiększy to jeszcze bardziej 
ciężary spadające na barki angiel­
skiej klasy robotniczej.

Kongres uchwali! jednomyślnie re* 
zolucic. wzywającą rząd do ulepsze­
nia przepisów ochrony zdrowia i bez 
pieczeństwa pracy robotników nie­
objętych ustawą o fabrykach.

W ciągu obrad popołudniowych dat 
sz|o do znamiennej manifestacji# 
Wystąpi! mianowicie delegat jednej 
z reakcyjnych central związkowych 
USA — amerykańskiej federacji pra­
cy'(AFL) — Alex Rose. Gdy zaczął 
przemawiać, gloryfikując agresję a- 
merykańską w Korei, rozleglv się 
gwizdy i -okrzyki: ,,Hańba!'1 „Niech 
pan sam jedzie do Korei!1'. Atak de­
legata amerykańskiego na Zw. Ra­
dziecki przerywany był kilkakrotnie 
okrzykami: „A co się dzieje z mu­
rzynami w Ameryce?1.

Podczas gdy część delegatów gło­
śno manifestowała przeciwko wywo­
dom przedstawiciela AFL. pozostali 
nie ukrywali swego znudzenia. Wie­
lu uczestników kongresu wyszło do 
bufetu i kuluarów. Inni głośno roz­
mawiali, zagłuszając niemal całkowi­
cie wywody delegata amerykańskie­
go. Przewodniczący kilkakrotnie wzj| 
wał salę do zachowania spokoju. ,
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Sira k 
robotników rolnych 
v Indonezji

HAGA (PAP). Jak donosi z Dża­
karty agencja ANP strajk siedmiuset 
tys. robotników rolnych Indonezji 
trwa w dalszym ciągu. Całkowicie 
ustała praca już od 2 tygodni na 
plantacjach kauczuku, kawy i tyto­
niu na wyspach Jawa i Sumatra.

Pizemówienie ks. Lemparty na Kongresie Pokoju

Księża - obrońcy pokoju 
zwiększają swoje szeregi

Idea obrony pokoju jednoczy naro­
dy różnych ras i języków. Praca ro­
botnika, chłopa i inteligenta pracują­
cego spełnia wizje Chrystusa o jednej 
owczarni. W szeregach obrońców 
pokoju nie brakło księży katolickich, 
widzimy ich dziś na sali obradujących 
nad sposobami walki z tymi, którzy 
chcą rozpętać nową wojną światową. 
My kapłani katoliccy dobrze pamię­
tamy słowa Chrystusa: „Błogosławie­
ni pokój czyniący, albowiem onj sy­
nami bożymi nazwani będą* 1'. Dlatego 
w myśl nauki Chrystusa myśmy w 
kazaniach, szkołach, na zebraniach, 
w rozmowach prywatnych i w trój­
kach pokojowych brali czynny udział 
w tej walce o pokój.

NOWY JORK (PAP). Jąk donoszą 
z Nowego Jorku, departament stanu 
zakomunikował Paul Robesohowi, że 
nie otrzyma on paszportu zagranicz­
nego jeżeli nie podpisze zobowiąza­
nia, iż powstrzyma się od krytyko­
wania stosunków amerykańskich. 
Departament Stanu uważa, że kryty­
kowanie przez Robesona sytuacji Mu­
rzynów amerykańskich poza grani­
cami Stanów Żjedn. A. P. jest niedo­
puszczalne.

Przedstawiciel Departamentu Sta­
nu oświadczył, że jeśli Robeson nie 
zaprzestanie krytykowania rządu 
USA. jego polityki zagranicznej i po­
lityki wobec Murzynów zagranicą, 
Departamen Stanu pozbawi go pasz 
portu zagranicznego.

Zarządzenie ministra handlu wewn.
i ministra przemysłu rolnego i spo­
żywczego, wydane w porozumieniu z 
przewodniczącym PKPG ^ustala róż­
ne ceny skupu w trzech strefach.

W strefie I (woj. białostockie i ol­
sztyńskie) ziemniaki skupowane bę­
dą przez handel uspołeczniony po 
500 zł za 100 kg. Strefa II obejmu­
je wojwództwa: lubelskie, szczeciń­
skie. koszalińskie, warszawskie, łódz­
kie. kieleckie, rzeszowskie, poznań­
skie. zielonogórskie, gdańskie i byd­
goskie. gdzie cena skupu wynosi 550 
zł. W woj. wrocławskim, opolskim, 
katowickim i krakowskim, stanowią­

Dzisiaj widzimy, jak słuszne było 
nasze stanowisko gdy imperialiści 
snglo - amerykańscy bombardują 
miasta i wioski narodu koreańskiego. 
Dlatego my już nie wołamy, ale krzy 
czeć będziemy z Wami: „Dosyć woj­
ny. chcemy pokoju'1.

Napotykaliśmy w naszych pracach 
pokojowych na duże trudności, ale 
■wytrwaliśmy i walczyć będziemy ra­
zem z w»ami. bo pamiętamy dobrze 
słowa św. Pawła który powiedział: 
„Bracia, weselcie sie i umacniajcie 
się nawzajem w jednomyślności 
i pokoju, a Bóg Pokoju i Miłości bę-

Zbiory bawełny 
w Albanii

TIRANA (PAP). Albańska agencja 
telegraficzna donosi, że w całym kra 
jtl rozpoczęły się zbiory bawełny. 
Dzięki zastosowaniu nowoczesnych nie 6-letnim dfl walki o utrzymanie 
metod agrotechniki chłopi albańscy i pokoju (Oklaski)
uzyskali w roku bieżącym obfite plo Niech żyje Polska Ludowa, walczą- 
ny bawełny. Przewiduje się, że te- ca 0 pokój! Niech żyje Rząd Polski 
goroczne zbiory bawełny w Albami Ludowej! (Oklaski Głosy: Niech źy- 
będą o 15 proc, wyższe niż w latach je. Głos: Niech źyją księża polscy, 
ubiegłych. walczący o pokój).

„Wolność” po amerykańsku !

PAUL ROBESON
pozbawiony paszportu zagranicznego

Nowe ceny skupu 

zachęcają chaopów 
do dostarczania ziemniaków 
wysokiej jakości

WARSZAWA (PAP). Ustalone na tegoroczną kampanią ceny skupu ziem­
niaków jadalnych przez stosowanie dopłat za przestrzeganie standartu stwa­
rzają poważną zachętą dla rolników — producentów do dostarczania ziemnie 
ków jak najwyższe) jakości. Ceny ziemniaków, płacone przez gminne spół­
dzielnie obowiązywać będą od 10 września br.

Nawet Amerykanie nie mogą zaprzeczyć faktom!

Ofensywa w Korei
rozwija się nadal pomyślnie dla wojsk wyzwoleńczych

PEKIN (PAP). Ogłoszony w Phe- 
nianie 5 września rano komunikat 
dowództwa naczelnego armii ludowej 

dzie z nami'1. Te słowa pawiowe »ą 
dla nas zachętą i mocą do dalszej 
walki o utrzymanie pokoju.

Tam na Zachodzie imperialiści zno­
wu uzbrajają narody, ażeby rozpętać 
nową wojnę bratobójczą. Nasze zie­
mie zachodnie, które po wiekach po­
wróciły do ojczyzny i zostały zagos­
podarowane ręką chłopa, a fabryki 
uruchomione ręką naszego robotnika 
są solą w oku kapitalistów zachod­
nich.

Widzimy to po zachowaniu się 
i Rzymu. Mimo, że lud nasz katolic­
ki razem z księżmi wola} o mianowa­
nie stałych biskupów i proboszczów. 
Rzym milczy. A to milczenie wiele 
mówi. Dlatego musimy pamiętać o 
ziemiach zachodnich.

My, księża patrioci, zwiększamy 
swoje szeregi. Dziś jest nas coraz 
wiecej: bo przyłączają się do nas ci 
kapłani, którzy są najlepsi i najle­
piej kochają, lud i są. przywiązani do 
Polski Ludowej. Lud nas zna, bo by­
liśmy razem z nim w walce z okupan 
tern hitlerowskim i jesteśmy razem z 
njm dzisiaj w obronie pokoju.

Na piersiach większości z nas są 
odznaki bojowe, ale i są, odznaczenia 
za prace pokojowe. Jesteśmy księżmi 
katolickimi. Prawa wiary, moralno­
ści i jurysdykcji uznajemy i chcemy 
podlegać naszym biskupom, a jako 
synowie ludu chcemy iść z ludem. 
Jaki rodzaj polityki 1 gospodarowa­
nia wybierze sobie lud — my wprzę­
gniemy się do wspólnej pracy dla 
zdobywania sprawiedliwości. Jadu 
i odbudowy naszej ojczyzny w pracy 
pokojowej.

Pragniemy was zapewnić, że bę­
dziemy wspólnie włączać sie w Pla-

WTszystko to zakomunikowano Ro- 
besonowi i jego adwokatom paszpor­
towym w wydziale- Departamentu 
Stanu.

W odpowiedzi Robeson wyraził 
swą głęboką lojalność dla Ameryki, 
lecz oświadczył, że zamierza w dal­
szym ciągu krytykować posunięcia, 
związane z polityką zagraniczną i 
wewnętrzną, posunięcia, które ogra­
niczają prawa konstytucyjne naro­
du amerykańskiego w ogólności, lub 
konkretnie naruszają konstytucyjne 
swobody i prawa narodu murzyń­
skiego. Robeson podkreślił, że jego 
stanowisko jest zgodne z prawami 
konstytucyjnymi, jest zgodne z su- 
miniem lojalnego obywatela amery­
kańskiego.

cych strefę II — podstawowa cena 
skupu ustalona została na 600 zł za 
100 kg.

Do ceny podstawowej, ustalonej w 
zarządzeniu, doliczana będzie dopła­
ta w wys. 75 zł za 100 kg. Przy do­
starczeniu ziemniaków odpowiadają­
cych normom jakościowym (standar- 
tom). Wymaga się mianowicie, by 
,’emniaki były zdrowe, suche i doj­
rzałe, jednolite pod względem barwy 
skórki oraz odpowiedniej wielkości.

Producenci, którzy dostarczą ziem­
niaki zakontraktowane, otrzymają za 
terminową dostawę premie, przewi­
dziane w umowie plantacyjnej.

Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej donosi:

Oddziały armii ludowej zadają na 
wszystkich frontach ciosy wojakom 
amerykańskim i lisynmanowskim, 
które wspierane przez jednostki pan­
cerne i lotnictwo wszczynały kontr­
ataki, usiłując utrzymać się na swych 
stanowiskach obronnych.

W walkach z wojskami ludowymi 
na wybrzeżu wschodnim ponad 1.500 
żołnierzy i oficerów nieprzyjaciela 
fieległo lub odniosło rany. Wojska 
udowe wzięły ponad 150 jeńców o- 

raz następującą zdobycz: 5 wyrzutni 
rakietowych, 15 miotaczy min, 25 
ciężkich karabinów maszynowych, 
140 pistoletów automatycznych, 280 
karabinów, U samochodów, 5 nadaj­
ników radiowych oraz znaczną ilość 
innej broni i amunicji. Na innych 
frontach oddziały armii ludowej 
przełamując zaciekły opór nieprzyja­
ciela prowadzą nadal walki ofen­
sywne.

LONDYN (PAP) Jak donosi tokijski 
korespondent agencji Reutera, dnia 
4 września wojska północno-koreeń- 
sfcie wznowiły ofensywą na wszystkich 
frontach. Prowadzą one w szczególno 
ści silne natarcie na wybrzeżu połud­
niowym po krótkim zaciszu spowodo­
wanym ulewnymi deszczami . Druga

Wzmożoną produkcją walczymy o pokoj

Świat pracy odpowiada
na wezwanie załogi kop. im. J. Wieczorka

KATOWICE (PAP). Hasto „Wzmożoną produkcją walczymy o pokój 
1 pomagamy braciom w Korei11 _ rzucone przez górników kopalni „Im. 
J. Wieczorka11 odbiło się szerokim echem wśród załóg robotniczych Ślą­
ska. Na uroczystych zebraniach robotnicy hut i fabryk w dalszym ciągu 
podejmują zobowiązania produkcyjne, pragnąc w ten sposób zamanifeslo- 
wać swą niezłomną wolą walki o pokój 1 zadokumentować solidarność 
z bohatersko walczącym o wolność Indem koreańskim

Przed kongresem 
pokoju w Bułgarii

SOFIA (PAP). Bułgarska agencja 
telegraficzna donosi, że w całym kra­
ju odbywają się intensywne przygo­
towania do II krajowego kongresu 
pokoju. W wielu miastach i wsiach 
odbyły się zebrania, na których wy­
brano delegatów na zbliżający się 
kongres. Uczestnicy zebrań przed­
wyborczych podejmują rezolucje, w 
których wyrażają swe oburzenie, po­
tępiają zbrodniczą działalność anglo- 
amerykańskich imperialistycznych 
podżegaczy wojennych oraz barba­
rzyńskie bombardowania miast i wsi 
koreańskich przez lotnictwo amery­
kańskie.

W Kolarowgradzie odbyło się ze­
branie ludności muzułmańskiej, na 
którym obecny był wielki mufti, 
przedstawiciele społeczeństwa muzuł­
mańskiego oraz mufti północnej Buł­
garii. W rezolucji uczestnicy zebra­
nia wzywają do energiczniejszej wal­
ki o pokój i protestują przeciwko de­
cyzji rządu tureckiego wysłania 
wojsk do Korei.

Duchowni węgierscy 
w szeregach 
obrońców pokoju

BUDAPESZT (PAP) Odbyło się tutaj 
posiedzenie Krajowego Komitetu O- 
brońców Pokoju duchownych kelolie- 
klch. W toku posiedzenie1 poszczegól 
nj duchowni dali wyraz zadowoleniu, 
jakie wywołało w całym kraju zawar­
cie porozumienia między rządem a e- 
piskopatem.

Sekretarz Komitetu dr Horvath wyra 
ził wdzięczność rządowi Węgierskiej 
Republiki Ludowej, który z pełnym rro 
zumieniem i dobrą wolą ustosunkował 
się do interesów Kościoła katolickie­
go.

W zakończeniu dr Horvath stwier­
dził, że wszyscy duchowni powinni sta 
nąć po stronie wielkiego ruchu w o- 
bronie pokoju, popierać go i brać u- 
dział w pracach lokalnych komitetów 
obrony pokoju.

Na posiedzeniu przemawiał również 
ksiądz Balogh, który oświadczył, Iż 
wierzy, że nie znajdzie się ani jedan 
duchowny katolicki na Węgrzech, któ­
ry by stał z dala od ruchu w obronie 
pokoje.

dywizja amerykańska i piechota mor­
ska kontratakowały w rejonie Jong- 
san. Wojska półnoeno-kereańskie za­
jęły miasto Tabudong w odległości 25 
km od Taegu.

Według dalszych doniesień kores­
pondentów z kwatery głównej wojsk 
amerykańskich, na froncie wschodnim 
wojska póinocno-koreańskie zajęły w 
niedzielą Angang i posunęły się da­
lej na południe od tej miejscowości. 
Inne oddziały koreańskiej armii ludo­
wej przedarły się na zachód od An­
gang.

W niedzielą wieczorem czołówki 
wojsk północno-koreańskich znajdowa 
ły się w odległości zaledwie 8 — 9 
km na północny zachód od Kiondżu, 
ważnego węzła kolejowego i drogo­
wego na połud. zach. od Pohang.

Ogółem od niedzieli rano wojska 
póinocno-koreańskie operujące na 
froncie wschodnim, posunęły się na­
przód o 22 km, dokonując zarazem 
wypadu w kierunku Jongczon w kie­
runku zachodnim.

* • *
NOWY Jork (PAP) Agencja United

Press donosi, że nę pomoc wojskom 
amerykańskim, usiłującym powstrzy­
mać ofensywą koreańskie] armii ludo­
wej, rzucono wszystkie samoloty ame­
rykańskie czynne w Korei, w tym „for 
tece latające” B-29.

Wśród zobowiązań, podjętych w 
dniu 4 września przez załogi śliskich 
hut na czoło wysuwa sie postanowie­
nie robotników huty ..Pokój11. Ogó­
łem w hucie „Pokój11 zobowiązania 
Podjęło 22 oddziały, postanawiając 
wygospodarować we wrześniu br. 
43 mil. z| dodatkowych oszczędności.

Liczne zobowiązania podjęła rów­
nież załoga huty „1 Maja" w Gliwi­
cach. Mistrzowie szybkich wytopów 
huty „1 Maja1' postanowili skrócić 
we wrześniu br. średni czas wytopu 
na piecach martenowsklch o 5 do 17 
min., dając tym samym kilkadziesiąt 
ton stali ponad planowaną pro­
dukcje.

Budowa potężnego systemu 
hydro — energetycznego 
w pobliżu Stalingradu 
rozpoczęta

MOSKWA (PAP). Wkrótce po roz­
poczęciu prac przy budowie kujby- 
szewskiej elektrowni wodnej, w sta­
dium realizacji znalazła się budowa 
potężnego systemu hydro-energetycz- 
nego w pobliżu Stalingradu.
Na brzegu Wołgi w pobliżu bohater­

skiego miasta rozpoczęto już wstęp­
ne prace badawcze. Z uwagi na nie­
zwykle skomplikowany charakter 
przyszłego obiektu badania wstępne 
prowadzone są w wielu dziedzinach 
i dotyczą całokształtu stalingradz- 
kiego systemu energetycznego, który, 
jak wiadomo, składać się będzie z 
elektrowni wodnej, zapory betonowej, 
licznych śluz, magistrali kolejowej, 
potężnego zbiornika wodnego oraz 
gęstej sieci irygacyjnej.

Liczne zastępy specjalistów pro­
wadzą już na miejscu budowy inten­
sywne prace badawcze. W pracach 
przygotowawczych biorą udział m. 
in. specjalne ekipy nurków, badając 
budowę dna i brzegów rzeki. W środ­
ku koryta Wołgi prowadzone są na 
wielkiej głębokości prace wiertnicze.

Na nawierzchni zapory wodnej zbu 
dowana zostanie dwutorowa magistra 
la kolejowa oraz autostrada Bu­
dowa zapory pochłonie ponad 700 mi 
lionów metrów sześć, betonu i żelazo- 
betonu. Kubatura urządzeń hydro­
technicznych, nie licząc elektrowni 
wodnej przekroczy 600 milionów m 
sześć.

Równolegle do badań wstępnych 
prowadzone są już prace przy budo­
wie dróg dojazdowych i bocznic ko­
lejowych. O rozmiarach sieci kole­
jowej, która obsługiwać będzie no­
wą budowlę oraz o jej zdolności prze

Młodzież koreańska
na Śląsku
KATOWICE (PAP). Bawiąca w Pol-
see delegacja młodzieży koreańskiej, 
która brała udział w obradach I Pol­
skiego Kongresu Pokoju, przybyła 
4 bm. do Katowic, gdzje zwiedziła
jedną z przodujących kopalń pol­
skich. kopalnię im. J. Wieczorka.

Zwiedziwszy kopalnię, delegacja 
wzięła udział w wiecu młodzieżowym. 
Wiec zorganizowany we wspaniale 
udekorowanej sali powystawowej, 
który zgromadził przeszło 20 ty*, 
młodych ZMP-owców górników, hut­
ników i uczniów szkól katowickich, 
przemienił się w żywiołową manife­
stację uczuć przyjaźni młodzieży śli­
skiej do bohaterskiego narodu ko­
reańskiego, ' '

Przyjęcie w MSZ
WARSZAWA (PAP) Ambasador 

Bułgarskiej Republiki Ludowej w War 
szawie dr Chrlsfo Janakijew Bal jew 
złożył następną wizytę Podsekretarze 
wi Stanu w Ministerstwie Spraw Zagr. 
dr Sf. Skrzeszewskiemu.

Palmiro Togliatti 
wrócił do Rzymu

RZYM (PAP) Secrete*; gen. Włosk'ę| 
Partii Komunistycznal Palmiro Togliatti 
wrócił do Rzymu z miejscowości Ivrea, 
gdzie przebywał 12 dni na kuracli w 
szpitalu po wypadku samochodowym. 
Stan zdrowia Togk'attiego jest do­
bry.

Liczne zobowiąeania ogólnej war­
tości ponad 34 mil. z| podjęli rów­
nież robotnicy huty „Zygmunt11,

M. in. załoga pieców martenow- 
skich postanowiła do końca listopada 
br. wyprodukować 500 ton stali po­
nad plan.

W hucie „Katarzyna*1 zobowiąza­
nia na apel górników kopalni ins. 
„Wieczorka"1 podjęli robotnicy 8 wy­
działów. Wśród podjętych zobowią­
zań na wyróżnienie zasługuje posta­
nowienie załogi walcowni, która wy­
kona ponad plan 2000 ton blachy 
cienkiej.

Brygada młodzieżowa huty, zatrud­
niona przy obróbce zobowiązała sie 
we wrześniu wykonywać normę pro­
dukcyjną w 155—160 proc.

Podobne zobowiązanie produkcyjne 
podjęły również załogi hut: „im. J. 
Stalina1', ..Ferrum1’, ..Batory*1 Mysz­
kowskich Zakł. Metalurgicznych.

łotowej świadczy to, że dostarczać 
ona będzie codziennie dla zabetono­
wania przyszłej zapory 24 pociągi 
materiałów budowlanych.

Terror w Hamburgu
BERLIN (PAP) Jak donosi z Hambur 

ga agencja ADN, tamtejsza policja na 
rozkaz brytyjskich władz okupacyjnych 
aresztowała w poniedziałek 32 mło­
dych bojowników pokoju. Staną oni 
wkrótce przed sądem za rzekome „za 
grożenie bezpieczeństwa okupacyj­
nych sił zbrojnych’*. Rzecznik senatu 
hambursklego, pozostającego w rąku 
socjaldemokratów, zapowiedział, że 
senat bądzie jak najsurowiej tłumił 
ruch bojowników pokoju. Aresztowani 
przedstawiciele młodzieży hamburskiej 
propagowali hasła pokojowe I wzy« 
wali do licznego udziału w zlocie mł» 
dzieżowym w Dortmundzie.

Represje 
wobec członków 
KP Indii

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Delhi, że w Kalkucie aresz­
towanych zostało ośmiu wybitnych 
działaczy Hinduskiej Partii Komuni­
stycznej. uznanej tam za „nielegalną- 
Wśród aresztowanych znajduje się b. 
członek zgromadzenia ustawodawcze­
go Zach Bengalu przew. Zw. Za w. 
pracowników kolei Wschodnich In­
dii.
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Fragment z drugiego dnia Kongre­
su. Przemawia ks. Lemparty.

■Aelegatów było 1360. Kobiet 501, 
przedstawicieli młodzieży 178. 

Najliczniejszą grupę stanowili robotni­
cy. Zjawili się w gmachu Politechniki 
w ilości 352. Potem szli chłopi — 312, 
urzędnicy, działacze społeczni, księża, 
gospodynie domowe, nauczyciele, rze­
mieślnicy, naukowcy, IHeraci i pracow­
nicy kuttury, prawnicy, lekarze I Inży­
nierowie.

Gdy z loży prasowej patrzało się w 
dół — sala, na które) obradował Kon­
gres, przypominała syielką mapę pla­
styczną Polski. Ciasno, jeden przy dru­
gim, siedzieli delegaci, Migotały bar­
wami tęczy przepiękne stroje ludowe, 
w oczy rzucały się tabliczki , nazwami 
województw. Widzieliśmy przedstawi­
cieli różnych zawodów I środowisk. 
Rewolucyjnych marksistów obok księży 
katolklóch. Członków spółdzielni pro­
dukcyjnych obok profesorów uniwer­
sytetu. Zatarty się wszystkie różnice. 
Walka o pokój, nieprzejednana walka 
o szczęście nasze I naszych dzieci skon 
sol (dawała społeczeństwo, wyelimino­
wała wzajemne uprzedzenia, utworzy­
ło z ludzi solidarny front, świadomy 
swych celów | zadań.

I to jest właśnie pierwsza nauka, pły- 
nęcą z Kongresu. Solidarność milio­
nów, jednomyślność.

O tym bowiem, po której stronie ba­
rykady staniemy — nie decydują ani 
wiek, ani stanowisko, an| poglądy re­
ligijne. Decyduje o tym sumienie. Lu­
dzie o czystym sumieniu, ludzie uczci­
wi, trzeźwo spoglądający na świat — 
bez chwili zastanowienia znajdą się w 
obozie pokoju. Siły obozu wojny i zni 
szczenią wzmocnią jedynie degenera­
ci, wrogowie I ślepcy.

Na szczęście jednak — Jest Ich u 
nas coraz mnie). Stale rosną nasze siły, 
a topnieją siły tamtych. Potężnieje 
front walki o pokój. Miliony pragną

Więcej węgla, więcej maszyn, więcej tkanin!
Zwiększając produkcję, wykonując 
przedterminowo plany, wzmagamy 
nasz wkład w WALCE o POKOJ

NAUKA KONGRESU
pokoju, bo miliony pragną dostatku 1 
dobrdbytu, szczęśliwej przyszłości I 
uśmiechu na twarzach dzieci. Zbrodni­
cze jednostki prą do wojny, bo widzą 
w niej wspaniały „business", bo krew 
i łzy mają dla nich mniejszą wartość, 
niż kiesa brudnych dolarów. Ale ci 
nieliczni nie zdołają zawrócić nas z 
drogi, którą zdążamy, tak, jak paru 
głupców nie zdoła powstrzymać rwą- 
cego naprzód koła historii. Świat chce 
pokoju i pokój będzie, obojętnie, * od 
tego, co postanowi Waszyngton.

Światowy ruch obrońców pokoju to 
wartki nurt, któremu nie oprą się na­
wet pływacy tej miary, co Churchill 
i Acheson.

To |est prawda, które) nłc I nikt nie 
podważy.

Miliard ludzi stoi na straży pokoju. 
Obywatele krajów, budujących socja­
lizm, walczą o pokój wytężoną pracą, 
wspaniałymi zobowiązaniami produk­
cyjnymi. Bronią mieszkańców państw 
kapitalistycznych są strajki i demon­
stracje.

Nie łatwa to walka. Zwłaszcza dla 
naszych przyjaciół z Zachodu. Przeciw 
nim stoi stora szpiclów I policjantów, 
czekają na nich prześladowania i wię­
zienia. Terror kapitalistów nie jest jed­
nak w stanie ugasić płomienia te] wal­
ki. Dokerzy Tulonu, Brestu I Marsylii,
chłopi z Italii, robotnicy Zachodnich 
Niemiec, górnicy WaHl I Szkocji stoią 
dziś z nami w jednym wspólnym fron­
cie, któremu przewodzi pierwsze pań­
stwo socjalistyczne, Związek Radziecki.

„Międzynarodówka pokoju" objęła 
cały świat i dziś stanowi siłę niezwy­
ciężoną.

I to była druga nauka Kongresu. 
Świadomość tego, że razem t nami sto 
ją seśkl mftlonów łudzi na całym świę­
cie, to Kongres otrzyma) seM depesz 
powitalnych, to jesteśmy jednym z 
ogniw ogromnego łańcucha, opasują­
cego glob ziemski wzmocniła jeszcze 
wiarę w ostateczne zwycięstwo, doda­
ła nam sił 1 energii.

„Każdy kawałek obrobionej ziemi, 
to walka o pokój!” — powiedziała na 
Kongresie Helena Wieczorek, przewo­
dnicząca spółdzielni produkcyjnej w 
województwie poznańskim.

Słusznie. Praca — to nasra najpo­
tężniejsza broń w wake, jaką toczy­
my. Każdy nowy gmach, każda ponad 
plan wydobyta tona węgla, każdy 
kwinta! pszenicy, zebrany z pól spół­
dzielni produkcyjnej, każde przekro­
czenie normy w fabryce — to silny 
cios, wymierzony przez nas siłom pod­
żegaczy wojennych. Wzmacniając po. 
tencjał gospodarczy kraju, realizując 
Plan Sześcioletni — umacniamy pokój.

Delegaci zdawali sobie z tego do­
skonale sprawę. Każde przemówienie 

* było potwierdzeniem tę) prawdy.

Gdy znany pisarz, Wociech Żukrow- I 
skl, wzniósł okrzyk:

— Niech żyje Plan Sześcioletni, po- | 

teina broń Polski, walczące] o pokój! I 
— delegaci wstał! , miejsc i burzą 
długo niemilknących oklasków przyłą­
czyli się do okrzyku pisarza.

Pomyślcie bowiem sami: mv budu­
jemy Nową Hutę — oni bombardują 
miasta Korei, my budujemy MDM. oni 
palą wioski Yietnamu, my szkolimy in­
żynierów i techników, oni szkolą szpie­
gów, dywersanlów, sabotażystów.

— My — jak pięknie powiedziała 
Wanda Wasilewska — mamy 1.200.000 
dzieci na koloniach letnich, oni mają 
trupy dzieci w Grecji, w Chinach, w 
Yietnamie, w Korei...

Z nami jest Statin, z nimi Truman.
Czyje może być zwycięstwo: Nasze, 

czy ich!
Przebyliśmy już wielki szmat drogi. 

Mamy osiągnięcia, z których możemy 
być dumni. Spotężniał światowy ruch 
obrońców pokoju, szeregi bojowników 
o pokój liczą dziś miliony ludzi j re­
prezentują siłę, której nic nie zdoła 
zwyciężyć Jedynie dzięki temu, dzięki 
nasze] sile — nie spadła na Seul, czy 
Phenian bomba atomowa, Pochwyci­
liśmy w porę ręce zbrodniarzy.

Musieh ustąpić. Chłodno, z kupiec­
ką rozwagą, rozważyli sytuację, doszli 
do wniosku, że siły są nierówne I — 
cofnęli slęl

To jest nasz niewątpliwy sukces.
Nie możemy jednak na nim poprze­

stać.
I Polski Kongres Pokoju unaocznił 

nam nasze zadania, przestrzegł przed 
lekceważeniem sil wroga.

Wróg jest groźny, nie można go nie

Polska
„Pora bardziej równomiernym roz­

mieszczeniem sił wytwórczych, w o- 
kresie sześciolecia rozpocznie się już 
krystalizacja nowych okręgów prze­
mysłowych, w szczególności zaś okręgu 
przemysłowego krakowskiego którego 
trzon stanowić będą wielkie zakłady 
metalurgiczne i zakłady syntezy che­
micznej; okręgu przemysłowego mia­
sta stołecznego Warszawy z odbudo­
wanym | rozbudowanym przemysłem 
metalowym I elektrotechnicznym”.

ą® reóeatu wygtoeeoneęo V Pte- 
Bum KomriHm Canfcralwęo PtOPR 
H>r*M ipiwwoid'n'cznroipo Piaństw-orreJ 
Kwrwlnjl Plamawawia GosmoKłarczego — 
nrtoepramiera Hilarego Minca).

„Warszawa, miasto o bogatych tra­
dycjach rewolucyjnych winna stać się 
silnym ośrodkiem robotniczym".

(E ortrry o Plamie

Zamieszczone po bokach ilustracje 
przedstawiają obrazowo Warszawę z 
roku 1949 ! Warszawę z roku 1955. Za 
daniem uczestników naszego konkursu 
będzie sformułować zadania, jakie na 
kreślił Plan 6-letnl odbudowującej stę 
Słołicy. Dla sformułowania odpowiedz) 
rsczestnlcy naszego konkursu korzy­
stać mogą z przemówień, dyskusji I 
sprawozdań z V Plenum KC PZPR oraz 
Posiedzenia Sejmu Ustawodawczego, 
na którym uchwalono Plan 6-letnl. Cy­
towanie krótkich, esencjonałnych łrog
mertb* przemówień podnosi walory 
odpowiedzi. Na ocenę może wpłynąć 
wzbogacenie odpowiedzi własnym, o- 
rygłnałnym pomysłem, wskazującym 
nowe możliwości ułatwień w realizacji 
togo odcinka planu. Na ocenę może 
również wpłynąć pomysłowość w uj­
mowaniu odpowiedzi, formułowanie 

haseł Bp.
WSZYSCY DO SZEREGÓW SFOS — 
NA FRONT BUDOWY NOWEJ SOCJA 

USTYCZNEJ WARSZAWY1

Konkurs 
ilustracyjny „1KP” 

1949-POLSKA-1955 
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Kupon nr 2

doceniać. Wróg pragnie wojny, bo ka­
pitalistom Wall-Street nie kalkuluje się 
pokój.

Kapitaliści jednak nie będą wałczyć 
sami. Ani p. Morgan, ani p. Dupont nie 
wezmą w garść karabinu I nie pójdą 
na front. Aby wojować nie wystarczy 
mieć dolary. Dolarami nie zajmie się 
okopów. Aby wojować — trzeba mieć 
ludzi.

A ludzi panowie z Wall-Street nie 
mają, więc czynią wszystko, by Ich po­
zyskać. Przekupstwem, kłamstwem, o- 
szustwem. Puścili w ruch gigantyczną 
machinę kłamstw i oszczerstw. Szkalują 
nas na każdym kroku. Usiłują wmówić 
swym społeczeństwom, że to my chcemy 

wojny, a nie oni. Usiłują przekonać ro­
botników o słuszności swej sprawy.

Jasne, że ta brudna robota nie zda 
się na nic. Ale stwierdzenie takie, to 
jeszcze mało.

Musimy wzmóc czujność, musimy 
przejść do wielkiej ofensywy pokoju.

Demaskowanie kłamstw podżegaczy 
wojennych, obnażanie ich zbrodniczej 
polityki, konsolidacja naszych sił, roz­
budowa sieci komitetów obrońców po­
koju, wytężona praca w fabrykach i na 
wsi, propaganda pokoju — oto nasze 
zadania na najbliższą przyszłość, za­
dania wyłonione I sprecyzowane przez 
historyczny Kongres.

— Zdaję sobie sprawę z tego, że 
mówię do ludzi, których nie trzeba 
przekonywać”.. — powiedział Gabriel 
d'Arboussier.

Tak. Ani Marii Furmanowej, matki 
sześciorga dzieci, murarza Czajki, ani 
Jarosława Iwaszkiewicza, ani ks. pro­
boszcza Pasternaki, ani mjr. Wrzoska,

Dnia 2 wrzeknia 1)50 r. m godzinach wieczornych Prezydent RP Bo­
lesław Bierut przyjął w sali Rady Państwa członków nowowybranego 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju. Prezydent RP Bolesław Bierut 
w otoczeniu delegatów na Kongres.

„Szybka otjbudowa Warszawy — to wielki cel ogólnonarodowy, 
To zadanie na miarę historyczną. Miasto to zasłużyło w pełni 
by stać się przedmiotem dumy i kultu powszechnego. Nie ma, 
bo chyba nie powinno być w Polsce, ani nawet poza lej grani­
cami, człowieka noszącego w sercu godność 1 honor Polaka, 
który by nie czuł się moralnie I społecznie zobowiązanym wo­
bec Warszawy, wobec Jej losów. Jej potrzeb i Jej przyszłości. 
Czyż więc mógłby ktokolwiek z nas poskąpić jej swej pomocy, 
gdy Warszawa tej pomocy najhardziej potrzebuje?**
Z przem. Prezydenta Bieruta na inaugurację września 194? r.

Sir 3

Fragment z drugiego dnia obrad 
Kongresu. Przemawia przedstawiciel 
ŃDR Dahlem.

przewodniczącego Zw. Ociemniałych, 
nie trzeba • przekonywać o wyższości 
idei pokoju nad ideą wojny. Tak samo, 
jak nie trzeba ich przekonywać o tym, 
że radośniejszym jest uśmiech na twa­
rzy dziecka, niż łzy i cierpienie.

Są jednak jeszcze htdzie, którzy wa­
hają się, błądzą. Ich należy przekonać. 
Ich trzeba zmobilizować i włączyć do 
naszych szeregów.

Bowiem Im liczniejsze będą nasze 
szeregi — tym większą nasza siła. Nie­
zwyciężona siła, która uniemożliwi ree. 
tizację zbrodniczych planów, kiełkują­
cych w mózgach korsarzy spod znaku 
dolara.

Dobitnie pokazał nam to I Polski 
Kongres Pokoju.
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Między Dziwna
tbliL.! Dziwnów, we wrześniu 

______ Na wąskiih jc- 
zyczku niaszczy- 
stego lądu, za któ 
rym rzeka Dziw- 

‘ T’S. na gubi się w 
Bałtyku, rozsy- 
pala sie maleńka 
osada. W pól go- 

—dżiny przejść ją 
można wzdłuż, w 
Parę minut 
wszerz. Zowie się 

.___________ , Dziwnów. Ten
miniaturowy półwysep będący po 
trochu miejscem „zabitym od 
świata deskami1', bo ani kolej tu 
nie dobiega, ani żaden większy o- 
kręt nie zajrzy — upodobali sobie 
rybacy i letnicy.

Brzeg południowy, obrosły szu­
warem — to przystań kutrów i ło 
dzi rybackich które wyprawiają 
się stąd na połowy, bądź na wody 
Dziwnej, bądź okrążywszy mierze 
ję. na nelne morze. Dziwna to rze 
•ka ta Dziwną. Jest od razu doro­
sła. stara, nigdzie się nie rodzi 
źródłem, nigdy nie była młodym, 
wartkim strumieniem. Stanowi 
właściwie wschodnie ramie Odry, 
wąsko wciśnięte kolo Wolina po­
między lądem a wyspę, a poza Ka 
mieniem szeroko rozlane w zalew 
1 jezioro Wrzosowskie.

Przeciwległo piaski bałtyckie 
obsiadają przez całą ciepłą porę 
roje wszelakich wczasowiczów, 
pływaków, turystów. Półnagie 
ciała osmala słońce do barw inie 
dzi, orzecha, czekolady, a fala za 
falą zlewa je chłodną, ożywczą 
pianą. Cale stada dziatwy wygrze 
wały się tego roku na plaży’ Dzi­
wnowa. po nadbrzeżnych lasach 
rozlegały się nie tylko znane poi 
skie piosenki, ale i obce melodią 
j dźwiękiem słów: bawiła tu kolo­
nia czeskich dzieci.

U wrót Dziwnowa, na skraju la 
*u obrało sobi'e siedzibę Polskie 
1'owarzystwo Krajoznawcze. 
Przez jego schronisko przewinęło 
się w ciągu lata kilkuset tury­
stów. korzystając z doskonale po 
myślanych wczasów ruchomych. 
Uczestnicy ich zwiedzili Szczecin 
wraz z Glębokiem. Puszczą Buko­
wą i jeziorem Szmaragdowym, o- 
raz Międzyzdroje i Dziwnów, we 
wszystkich trzech etapach korzy­
stając z 4—5-dniowego wypoczyn 
ku. Turnusy rekrutowały się z roz I 
mąitych środowisk: ze sfer robot 
ńićzych. rzemieślniczych i inteli­
gencji pracującej. Mimo różnic 
wieku i pobudzenia grupy bywa­
ły wzorowo ? sobą zgrane i czasa 
mi stw’arzaly zespoły szczerze za­
interesowane turystyką. Zwłasz­
cza przodowało nauczycielstwo, 
które w niestrudzonej pasji zwie 

dzania kraju organizowało cieka­
we wycieczki.

Ujemną stroną wczasów PTK 
była pewna przypadkowość skie­
rowań, a skutkiem tego nieporo­
zumienie co do ich charakteru. 
Związki zawodowe nie mając czę­
stokroć do dyspozycji innych 
wczasów, wysyłały do PTK 
swych członków bez należytego 
poinformowania ich o celu „węza 
sów ruchomych**. Pracownicy, 
spragnieni jedynie spokojnego 
wypoczynku, a mało zamiłowani 
w turystyce, niechętnie odnosili 
się nieraz do kilkakrotnego prze­
rzucania ich z miejsca na miejsce. 
Niektóre uczestniczki ciągnęły z 
sobą ciężkie walizy pełne sukie­
nek. które niepotrzebnie wciąż 
składały i rozkładały... Na przysz 
lośe konieczne jest uświadomienie 
ogółu pracowników o celu wcza­
sów ruchomych ; dowolny ich wy 
bór. zwłaszcza, że PTK zamierza 
znacznie ich program rozszerzyć. 
Amatorzy znajdą się niezawmdnie, 
byle tylko dość wcześnie o tym 
sic dowiedzieli.

Na ogól jednak ..wczasowicze 
ruchomi** byli bardzo zadowoleni, 
a księga życzeń i zażaleń" otwarte 
go w tym roku no raz pierwszy 
Schroniska w Dziwnowie zmie­
niła się w księgę podziękowań. 
Dzięki energicznemu kierownic­
twu nie mogli narzekać ani na 
wikt. mimo, źe wyżywienie w 
Dziwnowie stanowi często trudny 
do rozwiązania problem. Istnieje 
na miejscu Centrala Rybna. Spoil 
dzielnia Ogrodnicza i mleczarnia, 
a jednak Dziwnów cierpi na brak 
jarzyn, ryb. nabiału.

Lepsza organizacja dowozu żyw 
ności mogłaby zmienić Dziwnów 
w idealne uzdrowisko nadmor­
skie, na co to urocze ustronie w 
pełni zasługuje. M. Gr.

Swierdlowskl Naukowo-Badawczy 
Inslyłul Ochrony Pracy na Uralu zapro 
ponował w bieżącym roku przeszło 20 
projektów, mających na celu poprawę 
warunków pracy robotników zalrudnio 
nych w przemyśle metalurgicznym. O- 
statnio rozwiązano zagadnienie oświe 
tlenia walcowni w zakładach metalur. 
g’cznych przy pomocy specialnie skon 
słruowanych lamp luminiscyinych, da. 
jących równe świallo i całkowicie li­
kwidujące blaski, jakie rzuca przy zwy 
kłym świetle eleklrycznym walcowano 
blacha. Instytut m. In. opracował rów­
nież specjalne urządzenia do ochła­
dzania powielrza w gorących oddzia 

. lach, dzięki czemu robolnicv mogę na 
wet w balach pieców marlenowskich 
pracować przy zupełnie normalnej 
temperaturze.

W swoim czasie archeolodzy amerykay 
scy znaleźli na północy USA harpuny 
do polowania na morsy, wykonane z 
kłów lego zwierzęcia, Amerykanie po 
zbadaniu stwierdzili, że te narzędzia 
pracy pochodzę z epoki kamiennej. 
Ponieważ przy badaniu prehistorycz. 
nych osiedli na Czukolce (Daleki 
Wschód) znaleziono takie same har­
puny, uczeni radzieccy zaslosowali op 
tyczne metody badania, istniejące przy 
laboratorium technologii archeologicz 
nej. Inslyfutu Kultury Materialnej Aka­
demii Nauk w Moskwie. Dzięki lej 
metodzie, pozwalające' na dokładne 
okres’lenfe wieku znalezionych prac 
wykopaliskowych i materiałów, stwier­
dzono, że harpuny wykonane zostały 
nie przy pomocy kamiennych, lecz 
przy pomocy żelaznych narzędzi. Ory 
ginalna me.oda badania przyrządami 
optycznymi pozwoliła wykryć błąd 
Amerykanów.

iiiiiiiiniiiiiniiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiii

Taełeiur Gica’er

ASTROLOGIA
Próżno gonimy za szczęściem, 
szukając go wśród planet — 
zwodniczym czarnoksięstweni 
planety szczęście nam łamią!
Inne gwiazdy niech płoną, 
gdy era powstała nowa — 
dłonią człowieka wzniesione: 
Pokój, 
Praca, 
Budowa.
A kiedy tu. z czarnej ziemi 
przyszłość wyłoni kształt jasny — 
pojmiemy: 
otośmy poczęli 
pod Dobrą Gwiazdą.
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W Moskwi* przystąpiono ostatnio do 
montowania 7-pięirowego domu miesz 
kalnego, którego wszystkie części wy­
produkowane zostały w fabryce. Pod­
stawowym materiałem teąo domu są 
konstrukcje ielazobetonowe | bloki 
ceramiczne.

W roku bieżącym w kołchozach Re­
publiki Turkmeńskiei zostanie zasiany 
nowy gatunek bawełny, wyhodowanej 
przez selekcjonisłów turkmeńskiei sta­
cji doświadczalnej. Bawełna ta szybko 
do rzewa i dostarcza dluqieqo cienk'e 
go włókna, używanego do wyrobu wy 
soko galurikowych tkanin bawełma. 
nych. Łodygi nowego gatunku baweł­
ny nie doję bocznych odgałęzień, co 
poważnie ułatwia mechanizację upra­
wy plantacji.

W naszych instytucjach i urze- 
dach od czasu do czasu znaj­

duję się takie czy inne wywieszki, 
takie czy inne ogłoszenia, po prze­
czytaniu których biedny obywatel 
staje, jak przed wielkim znakiem za­
pytania i nie wie czy ma sie ^miać 
czy płakać. Krótko mówiąc takie 
(łoś ni w pięć „ni w dziewięć'*.

W poczekalni zakładu rentgenow­
skiego przy ul. Wiejskiej w Warsza 
we wisj np. następujący napis: 
, Przed aparatem rentgenowskim ró.b 
to — co robij twój poprzednik*'.

Co mianowicie ma robić skierowa 
ny na prześwietlenie, jeżeli jego po­
przednik drapaj sie tu i tam albo 
bez ustanku siekaj nosem. I co w o- 
góle ma robić chory, który znajdzie 
sie przed aparatem Jako pierwszy?

A już zupełna zagadkę i dziwolą­
giem jest wywieszka, na której poda 
no. godziny wydawania obiadów 
w ..Gastronomii’* krakowskiej, wysta 
wioną w oknie wystawowym, Z na­
pisu dowiadujemy sie. że: „Popular­
ny od godz 1 ź 'tej do 1 ? tej, a klu­
bowy od godz 1 proc, tej do Me j‘‘.

Konia z rzedem temu, kto «>? do­
myśli o co tu chodzj. (e)

W. K. Toruń. I. Na podstawie przepi­
sów ustawy z dnia 16. V. 1922 r. o ur­
lopach dla pracowników zatrudnionych 
w przemyśle i handlu (Dz. U. R. P. z 
1949 r. nr 47, poz. 365 i z 1950 r. nr 
13, poz. 123) pracownicy młodociani, 
poniżej lal 18 (w tym i uczniowie rze­
mieślniczy) maję prawo do 7-dnlowego 
urlopu po półrocznej nie przerwanej 
pracy w danym zakładzie i do 14-dnio- 
wego urlopu po rocznej pracy. Za czas 
urlopu należy się uczniowi rzemieślni­
czemu wynagrodzenie takie, (akie otrzy 
małby, gdyby w tym czasie był zatrud 
nlony, nie niższej jednak od kwoty, od 
której winien być ubezpieczony w u- 
bezpieczalni Społecznej.,

II. W myśl tych przepisów pracow­
nik traci prawo do urlopu, jeżeli: 1. sam 
rozwlęzał umowę o pracę lub jeżeli 2. 
rozwiązanie umowy o pracę następ co z 
powodów, które pracodawcy da|ę pra­
wo do rozwięzania umowy pracy bez 
uprzedniego wypowiedzenia.

III. Ustawa z dnia 18. 12. 1919 r. o 
czasie pracy w przemyśle i handlu (Dz. 
U. R. P. x 1933 r. nr 94, poz. 734, z 
1936 r. nr 28, poz. 222, z 1945 r. nr 
21, poz. 117, z 1946 r. nr 51, poz. 285 
oraz z 1950 r. nr 13, poz. 122 i nr 20, 
poz. 174) postanawia, źe w przypad­
kach, spowodowanych szczególnymi udo 
wodnionymi potrzebami zakładu pracy, 
może być czas pracy przedłużony po 
uprzednim otrzymaniu zezwoleń a 
władz wojewódzkich inspekcji pracy. 
Ilość godzin nadliczbowych dla poszczę 
gólnego pracownika nie może wynosić 
więcej niż 4 godziny na dobę, a łącz­
nia więce] niż 120 godzin na rok. (TP)

Jeżeli do Polskiego , Monopolu 
Tytoniowego można rościć cat 

kiem słuszne pretensje za zbyt częsty 
brak na rynku tych czy innch ga­
tunków papierosów, względnie za 
kawałek sznurką i materiału wełnią 
neg0 w „Mocnych*', to Monopolowi 
Spirytusowemu trudno jest coś za­
rzucić. Ten dba o swoich konsumen­
tów i raz po raz wypuszcza nowe ga 
tunki wódki i likierów. Ostatnio np. 
w jednym z warszawskich sklepów 
WSS znalazła się nowa nalewka, któ 
ra — jak nam się wydaje, nie znaj­
dzie jednak chętnych nabywców. 
Rórlni się ona od innych nalewek 
tym. źe pływały w niej muchy. Dzie 
więć pięknych, spitych do nieprzy­
tomności much.

Amatorom alkoholu życzymy 
smacznego (żartem) a Polskiemu Mo 
nopolowi Spirytusowemu (serio) 
zwiększenia kontroli w wytwórniach

Hipolit Polański Rektorem Pań- 
stroomej Wyższej Szkoły Sztuk Pla­
stycznych m Poznaniu.

Ostatnio nastąpiła zmiana na stano 
roisku Rektora Państw. Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych n> Pozna­
niu. Wobec ustąpienia dotychczaso- 
mego rektora Theisseyrewybrany zo­
stał Rektorem znany artysta-malarz 
Hipolit Polański.

Uwaga, dzieci
„ŚWIATEK DZIECIĘCY* 
ukaże się w tym tygodniu 
wyjątkowo w PIĄTEK

. ..........................................................................u.... nu..... i.... ......................................................  mu.... ................... .............................................................

— Głupie gęsi — powtórzył. Istotnie, czyż mogły one 
wiedzieć, jak ważkie rzeczy dokonują się obecnie? Czyż 
mogły wiedzieć, że lamie się i zapada w niwecz gmach 
jego nadziei i pragnień, gmach budowany latami? Czyż 
mogły wiedzieć, że wielka gra zakończyła się dotkliwą 
porażką, że życie straciło i sens i cel?

Wzdrygnął się cały, zupełnie, jakby owiał go lodo­
waty wiatr.

Niczym fragmenty wyświetlanego w zwolnionym 
tempie filmu przesunęły się przed wzrokiem obrazy ze 
stosunkowo niedawnej, a tak biegunowm innej przeszło­
ści...

Hrabia Herburt... Tartak... Pęczniejący ciągle portfel 
akcji... „Panie dyrektorze'*... Niskie ukłony robotników... 
Limuzyna...

Niełatwą drogą była droga jego życia. Wyszedł z ni­
zin. Uparcie i pracowicie piął «ię pod górę. Pomagał 
sobie w tej wędrówce jak umiał. Cel przecież uświęca 
środki.

I brakowało już tak nie wiele... Ogromny szmat dro­
gi został po za nim...

Zmiany, spowodowano wojną w niwecz obróciły 
wszystko. Dorobek całego życia zmarniał.

Dziś nie ma już nic, prócz wspomnień. Prócz gorz­
kich, pełnych bólu wspomnień. Na nikim nie może po­
legać, nikt nie jest w stanie go zrozumieć. Żona — lęk­
liwa, zahukana, drżąca o byle glupstwm. Córka — obca, 
ustosunkowana wręcz wrogo. Syn — mało wartościowy, 

utracjusz, birbant, poszukiwany teraz przez milicję, 
obciążony zarzutem usiłowania morderstwa...

Dr. Leopold Łęski westchnął z wysiłkiem. W tej chwi­
li pomyślał o Januszu z odcieniem sympatii. Mimo 
wszystko, to przecież syn. Ostatni z Łęskich. Jego krew,

— Trzeba będzie pojechać do niego... — szepnął — 
Pewnie nie ma już pieniędzy...

Ożywiony tą myślą, otworzył jedną z szuflad biurka 
i począł szukać rozkładu jazdy.

— Jutro rano pojadę... — medytował półgłosem 
Trzeba wreszcie postanowić... Nie może chłopak całymi 
tygodniami siedzieć u tej głupiej Kortaslowej... Zmar­
nieje tam do cna.„

Nie mogąc znaleźć rozkładu, ze złością pomyślał, że 
pewnie ktoś mu go znowu wyciągnął. Kiedy wstał, by 
podejść do szafy — zataił w piersiach oddech. Cały 
zamienił się w słuch.

Ktoś wyszedł do ogrodu. Cicho skrzypnęła furtka.
Przez sekundę nasłuchiwał, pó czym zgasił dmuch­

nięciem lampę i zbliżył się do okna. Niestety, niczego 
nie inógl dojrzeć...

Słyszał za to wyraźnie. Odgłos kroków zbliżał się 
ścieżką, wreszcie zamilkł pod drzwiami.

Doktór Łęski spojrzał na zegarek. Dochodziła godzi­
ną jedenasta.

■*- Któż to może być? — szepnął z lękiem.
Powziąwszy nagle decyzję — pchnął drzwi. Znalazł 

się w ciemnej sieni.
— Kto tam? — zapytał.
Nie od razu usłyszał odpowiedzi. Minęła długa chwila 

zanim zza drzwi przybiegło ciche i lękliwe:
— To ja...
Stary niespokojnie zatrzepotał powiekami. Janusz... 

Skąd się wziął? Po co tu przyjechał?
Czując narastający w piersiach lęk — przekręcił 

klucz w zamku.
Za drzwiami stał mężczyzna w płaszczu z postawio­

nym kołnierzem i z niewielką walizką w dłoni,
— A, to ty, ojcze... — szepnął — Jeszcze nie śpisz...
— Wchodź! — wycharkotal stary — Wchodź szybko 

do środka!
Nie oglądając się na syna, podreptał do swego po­

koju i zapalił zgaszoną przed chwilą lampę. Ręce mu 
się tak trzęsły, że z trudem utrzymał zapałkę,

Janusz bezszelestnie stanął w progu. Byl ogromnie 
zmizerowany i blady, W źrenicach gorzał mu gorącz­
kowy ogień. Krople dżdżu osiadły na włosach.

— Pocoś tu przyjechał, człowieku? — warczał ojciec
— Poco? Czy nie wiesz, źe cię szukają? Listy gończe 
wywieszone prawie na każdym slupie, a ten, jak gdyby 
nigdy nic włazi lwu w paszczę!

— Wiem, że mnie szukają...
— Więc, pocoś tu przyjeżdżał? •
Janusz uśmiechnął się z zakłopotaniem. Właściwie, 

to sam nie wiedział po co. dokuczyła mu samotność, 
dojadło towarzystwo głupkowatej Kortasiowej...

— Siedzę tam, jak w więzieniu — powiedział cicho — 
żeby nie przypadek, to nic bym nie wiedział o tych li­
stach gończych. Nie mam pojęcia, jak wygląda sytua­
cja. W ogóle nie wiem, co robić. Gnić w Kielcach, wy­
jeżdżać gdzieś, wracać do Wierzbnika...

— Do Wierzbnika w żadnym wypadku! W żadnym!
— głos starego brzmiał kategorycznie i surowo — Na­
stępnego dnia cię zamkną!

— A eo tu właściwie zaszło?
Doktór z rozdrażnieniem pokiwał głową, po czym 

siląc się na spokój, wyjaśnił:
— Komisja ciągle siedzi w tartaku. Mnie przesłuchi­

wali także i każdego dnia spodziewam się aresztowania. •
— Szmidt aresztowany?
— Nie tylko Szmidt! I Balcer siedzi i „Wąsik"... , 
Janusz leciutko gwizdnął przez zęby.
— Cześka też wzięli!



Środa, 6 września 1950 r.
Katolicki: Zachariasza, Eligiusza
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WRN dziękuje
Prezydium Wojewódzkie! Rady Na. 

rodowej w Bydgoszczy? dziękuje mło- 
dieży zrzeszonej w Zw. Młodzieży Pol 
skiej, w org. „Służba Polsce" oraz 
młodzieży szkolnej wojew, bydgoskie, 
go — za udział w akcii żniwna, 
omletowej czym wykazała wysoki sto. 
pleń uspołecznienia, zrozumienie po­
trzeb naszej odbudowującej się Pol. 
ski Ludowej oraz przyczyniła się do 
szybkiej realizacji Planu '6-letniego.

Wystawa Książki 
na cenzurowanym

2W Księgarni „Domu Książki" nr 
w Bydgoszczy, przy Al. 1 Maja 5 zor­
ganizowano Wystawę Książki. Wśród 
publiczności bydgoskiej wystawa wzbu 
dziła zainteresowanie. Świadczy o tym 
wielka frekwencja.

W przeciągu kilku godzin przewi­
nęło się przez wystawę około 900 o. 
sób, które wpisywały swoje uwagi do 
książki życzeń. Oto notatka nauczy­
ciela WS Zaw. J. Dąbrowskiego: 
„Cieszy mnie duży wybór podręczni­
ków szkolnych. To najważniejsze na. 
rzędzie pracy ucznia i nauczyciela. In. 
łeresujgcy jesl dział książek dla mło­
dzieży oraz bogaty wybór książek z 
dziedziny marksizmu-leninizmu" Stu­
dent UP stwierdza, iż organizowanie 
takich wystaw pozwoli upowszechnić 
książki, a tym samym poprzez wzrósł 
czytelnictwa podnieść uświadomienie 
ideologiczne, Z wypowiedzi zwiedza­
jących wystawę wniosku emy, że była 
ena zorganizowana bardzo esletycz- 
nie i bogato wyposażona w różnego 
rodzaju książki.

Mamy nadzieję, że „Dom Książki" 
będzie organizował częściei łakie wy­
stawy umożliwiające zapoznanie sze­
rokich mas z książką. (x)

Kmunimfi
Prezydium MRN w Bydgoszczy poda 

Je do publicznej wiedomoici, że IV 
sesja Miejskiej Rady Narodowej odbę­
dzie się w piątek, 8 września 1950 r. 
o godz. 18 w sali ORMO przy ul. 
Dąbrowskiego 2 na Szwederowie. 
Przedmiotem obrad — między innymi 
sprawa remontów FGM.

Przed mikrofonem
o„Błękitnej Wstędze Brdy

W ramach aaadyeji aportowych Rozgłoś­
ni Pomorskiej Polskiego Radia red. M. 
©aeho'w.dki przeprowadzi w dzisiejszą śro­
dę 6 bm. o goidz. 22.20 roamowę z przew. 
Okręgu Polskiego Zw. Kajakowego — M. 
K^siwkiem, kapitanem turystycznym dkr. 
PZK — M. Orłowskim i .sekretarzem Okrę­
gu P2K — Cz. Woźnym. Tematem roz­
mowy będżfe pierwszy po wojnie długo­
dystansowy wyścig Ikajakowy „O Błę­
kitną Wstęgę Brdy", który odlbędzie się 
w nadtóh. niedzielę na trasie Koronowo — 
Byidigoszcż.

Czytelnicy! Zlitujcie się!
Zajrzyjcie do Redakcji!

Roztargnienie ludzi rośnie. We 
■wszystkich pismach coraz częściej 
pojawiają się wzmianki o zgubach. 
Tam zgubiono wieczne pióro (cóż za 
„wieczne" — jeśli dziś się je posia­
da, a jutro... posiada ktoś inny), tu 
legitymację, to znów jakieś zaświad­
czenie czy pończochę.
Najgorzej jest chyba z kluczami. Bo 

jeśli kogoś zostawiło się zamkniętego 
w domu „na chwilę" i zgubiło się klu 
cze to co wówczas? A jeżeli by tak 
miało być istotnie, to kilkoro osób 
w Bydgoszczy siedzi zamkniętych w 
mieszkaniu już po kilka miesięcy. Bo 
tyle właśnie czasu leżą w naszym 
biurku znalezione klucze.

Jest pewien człowiek. którv zgubił 
portmonetkę. Nie mamy zamiaru 
imputować bydgoszczanom, że nie są 
uczciwi, ale obawiamy się, że gdyby 
portmonetka posiadała w sw'm 
wnętrzu więcej niż 2 zi — „nie zo- 
stalabv znaleziona". Wewnątrz port­
monetki znajdują się tylko 2 złote i 
jeszcze coś i spoczywa ona już od 
dłuższego czasu spokojnie w naszym 
biurku.

Od dłuższego już czasu spoczywa 
także w tymże pojemnym biurku u- 
Ihogi portfel p. Czesława Krzyżanów-

Siewy jesienne
ILUSTROWANY KURIER POLSKI 

zagadnieniem dnia

Odprawa przedstawicieli PZGS-ów
omawia plan jesiennej akcji siewnej

W świetlicy L. K. odbyła się odprawa robocza w sprawie iesiennej akcji 
siewnej woj. bydgoskiego, zwołana przez Okręgowy Oddział Centrali Roi. 
niczej Spółdzielń, „Samopomoc Chłopska", Centralę Nasienno oraz Prezy­
dium Woj. Rady Narodowej wydz. Rolnictwa i Leśnictwa, u”1'
obecni przedstawiciele Woj. Rady Narodowej, Zjedn. Sir. 
nej oraz kierownicy Biur Obrotów i referatów PZGS akcji 
województwa.
Odprawę zagai! dyr. Cenlr. Nasien­

nej ob. Beckwert, kłóry po przywita- 3 
niu zebranych powiedział: „Jesienną I 
akcję siewną na rok 1950 zaczęliśmy , 
już w miesiącu sierpniu. 19. 8. br. od- 1 
była się konferencja przedstawicieli ] 
PZGS w sprawie akcii siewnej. Na kon ■ 
ferencjj tej omówiono zadania PZGS । 
przy organizacji siewów. Jesleśmy prze 
konan', że jako aparat spółdzielczy ' 
wywiąźecie się z zadania nad prze­
prowadzeniem jesiennej akcii siewnej, । 
akcji w pierwszym roku Planu 6-let. 
niego"..

Następnie zabrał gtos dyr. Ekspozy­
tury Centr. Nasiennej ob. Hermel któ­
ry omówił sposoby współpracy z rol­
nikami oraz zagadnienia propagandy 
zadań i ważności akcii siewnei organi 
zowanej przez Centrale Nasienną.

Naczelnik Wydz Roln cłwa i Leśnic­
twa WRN ob. Oczykowski zwróci! się 
w kilku słowach do kierowników Biur 
Obrolów i referatów akci siewnej 
PZGS prosząc o ścisły kontakt w po­
wiatach z wydziałami rolnymi oraz a. 
gronomami powiatowymi. Ponadło 
nacz. Oczykowski oświadczył, iż w 
pierwszym rzędzie będą zaopatrywa­
ne w zboże nasienne spółdzielnie pro 
dukcyjne..

W dalszym punkcie porządku obrad 
inż. Wilczyński z Cenlr. Nasiennej o- 
mówił szczegółowo plan rozprowa­
dzenia skupu i kontraktacji zbóż na­
siennych w powiatach, po czym przed 
stawiciele poszczególnych powałów I

Wśród 1300 delegatów wybranych w całym kraju naWjród 1300 delegatów wybranych w całym kraju na I Polski Kongres 
Obrońców Pokoju nie zabrakło także delegatów z Bydgoszczy. Wśród 
nich na pierwszym miejscu wymienić należy zasłużonego racjonalizato­
ra - maszynistę kolejowego z Bydgoszczy Wojciecha Czapczyka któ­
rego zdjęcie nasze przedstawia w chwili, gdy przemawia na trybunie I Poi 
skiego Kongresu Obrońców Pokoju w Warszawie.

Nowy kurs ks ęgowosci 
otwarty

W sali szkoły podstawowej nr 8 
w Bydgoszczy odbyło się otwarcie 
IV turnusu kursów księgowości „Czy 
telnika".

Na skromną uroczystość przybyli: 

skiego zawierający legitymację, zdję­
cia i prawo jazdy, oraz takiż portfel 
należący prawdopodobnie do p. Ger­
trudy Dittman.

Nie mielibyśmy także żadnych pre 
tensji, gdyby zechciała do naszej Re­
dakcji zgłosić się po odbiór swej le­
gitymacji związkowej p. Helena Ga­
wrońska.

Ostatnio do pokaźnego już zbioru 
rzeczy zgubionych zmuszeni byliśmy 
dokompletować jeszcze zaświadcze­
nie pracy p. Józefa Kurminia, but 
męski (po którym — niestety — mi­
mo gorączkowych usiłowań, nie uda 
ło się nam rozpoznać nazwiska wła­
ściciela) i w-ieczne pióro.

Dziś nasze muzeum wzbogaciło się 
jeszcze o 2 klucze (aluminiowy i pa­
tentowy) — zgubione obok parku 
przy ul. Gen. Stalina i zegarek mę­
ski — zgubiony 4 bm. przy ul. Wro­
cławskiej nad starym kanałem a cze­
kający na swego właściciela przy ul. 
Grunwaldzkiej 147 ni 5.

Czvtelnicv! Zlitujcie się! Odbieraj­
cie swe zguby! Bo jeszcze miesiąc — 
jeszcze dwa, a zatoniemy wraz z ga­
zetami, koszami i biurkami we wciąż 

'wrastającym stosie rzeceyl ( .(»)

na którym byli 
Lud., C. Nasien. 
siewne! z całego

z dotychczasowe]złożyli sprawozdanie 
pracy.

We wszystkich powiatach sprawa 
jesiennej akcji siewnei rozwi.a się 
pomyślnie. PZGS-y skupiły już około 
50 proc, zbóż nasiennych, dalsze 50 
proc, wszystkie powiaty woj. zabowią 
zały się skupić do końca iesiennej ak 
cji siewnej.

W hallu Centrali BSS — niezwykły 
ruch. Zgromadziło się lutai ponad 50 
dziewczę), które skierował do spół­
dzielni Urząd Zatrudnienia.

Bydgoska Spółdzielnia wystosowała 
fam zapotrzebowanie na nowych pra­
cowników, gdyż stanęła przed potrze 
bg stworzenia nowych kadr pracowni­
czych. Rozrastająca się sieć placówek

Córki robotników, urzędników, rzemieślników 

sprzedawczyniami sklepów BSS

Wojna to ruiny miast, zabyt­
ków sztuki, szkół i wielo­
milionowe ofiary ludzkie 
Pokój to nowe wspanwłe 
miasta, muzea, odbudotvane 
ze z niszczeń szkoły - dobrobyt 
wszystkich ludów świata.

ob. Kucharski — przedstawiciel Pre­
zydium WRN, ob. Jasiński — przed­
stawiciel Koła Zakładowego, wykła­
dowcy kursów w osobach ob. ob. 
Flicińskiego, Mioduskiego, Kisielew­
skiego, Gałązki, Pożorskiego i Szopy 
oraz ponad 100 uczestników kursu.

Do zebranych przemówił ob. Fli- 
ciński — przedstawiając cel, założe­
nie i regulamin pracy na kursach. 
Ob. Jasiński omówił zagadnienia or­
ganizacyjne i administracyjne, ob. 
Szopa zaś — pracę kursów „Czytel­
nika" w ramach wysiłku społeczeń­
stwa pomorskiego w realizacji Planu 
6-letniego. Ob. Kucharski życzył u- 
czestnikom jak najlepszych wyników 
w pracy.

Od kierownika kursów dowiedzie­
liśmy się, iż uczestnicy kursów bę­
dą korzystać z ulgowych miesięcz­
nych biletów kolejowych, że nau­
czanie będzie się odbywało w 2 ze­
społach oraz że można jeszcze zapi­
sywać się na kursy w sklepie „Czy­
telnika” przy ul. Armii Czerwonej 6 
w godzinach 15—18. gdyż dla wyrów 
nania stanu kursów z ubiegłego roku 
potrzeba jeszcze około 50 proc., a dla 
uzyskania rekordu około 60 proc, do­
tychczas zapisanych.

Dotychczas w Bydgoszczy kursy 
księgowości „Czytelnika" ukończy­
ło 710 osób i przez swoją solidną pra 
cę są najlepszą reklamą dla kursów.

Zapisy będą przyjmowane do dnia 
9 bm. włącznie.

Catokszfałl sprawozdania omówił 
ob. Wasilewski z CN. Następnie wy­
wiązała się dyskusja, w której wzięła 
udział większość zebranych Dyskusję 
podsumował dyr. Beckwerl zapewnia­
jąc zebranych, że bolączki przez nich 
poruszane będą załalwione pomyślnie 
przez Centralę Nasienną.

Na zakończenie odprawy naczelnik 
Oczykowski m. in. powiedz'al: 
„PZGS-y są wciągn. do akcii siewnej. 
Znacie koledzy wszystkie nasze zorzą 
dzenia dotyczące akcji siewnej, co 
gwarantu e wykonanie naszego planu. 
Wiemy bowiem wszyscy, że od nos 
zależy pomyślność zbiorów w przysz­
łym roku, drugim w Planie 6-lelniml" 

spółdzielni wymaga slałego dopływu 
pracowników pragnących poświęcić 
się pracy w handlu.

Szkolenie takich pracowników to 
kwestia kilku lal. Droga od uczn'a do 
kierownika czy kierowniczki sklepu 
spółdzielczego n'e jest łatwa. BSS po 
stanowiła jednak nie szczędzić sił i ko 
szlów aby wyszkolić nowe kadry lu­
dzi którzy potraf a ideowo traktować 
swo ą pracę w spółdzielni.

Najprostszym a jednocześnie idęcym
po najmniejsze, linii oporu rozwiąza. | Wszyscy racjonalizalory iak i zainta 
niem sprawy byłoby zaangażowanie resowani prOszeni są o liczne przy- 
przez BSS byłych właścicieli prywat bycig 
nych kramów i powierzenie im prowa 
dzenia sklepów spółdzielczych. Rezul Zarząd Oddziału Związku Bojow- 
tat takiego posunięcia byłby jednak ników o Wolność i Demokracją w Byd 
negatywny, gdyż pozostałoby owo ; goszczy zawiadamia wszystkich człon- 
nieznośne kumoterstwo — nieodłącz-. 
ny atrybut wszelkich poczynań by­
łej „prywatnej inicjatywy".

Więc BSS obrała inną, może (rud­
nie szą, ale bardz'ej rzetelna drogę— 
szkolenia nowego narybku rekrutują­
cego się wśród warstw prawdziwie 
przekonanych o słuszności idei handlu 
uspołecznionego.

Dziewczęta zebrane w hallu Centra­
li BSS przybyły na egzamin. Od jego 
wyników będzie zależało przyjęcie na 
naukę i do pracy, stąd cisza dość nie 
zwykła jak na grono osób, z którego 
nikt nie przekroczył 20 roku życia. 

Egzamin nie jest trudny.
Przyjęte kandydatki, córki robotni­

ków, urzędników, rzemieślników od­
będą praktykę w sklepach spółdziel- 
szych, później będą pracowały samo­
dzielnie.

Z ROZGRYWEK O PUCHAR POLSKI
SIVIBCIE (H. S.). Odbyt się tu w ra­

mach rozgrywek o Puchar Polski mecz 
piłki nośnej ponnięduy drużynami ZKIS 
Unii I ZKIS Gmatdll. Po ostrej, c efca- 
w+?j grze, mecz zakończy! się wymlklesn 
5:3 (2:1) na korzyść Unii. Bramki <Wa 
zwycięzców ndobyli: Gruchała K. 3 1 Gru­
chała St. 2; dla pokonanych Skon eczmy 2 
i Więckowski 1.

Mecz stal na przeciętnym poziomie.

POWIATOWE IGRZYSKA SPORTOWE 
LZS-ów

SWIECIE (HS). Po raz pierwszy od­
były elę w Swleciu powiatowe igrzyska 
sportowe LftS. Z ipowodu braku środ­
ków Idkomoaji zjawiły się co prawda tyl­
ko cztery Ludowe Zespoły Sportowe I bo: 
Grupa, Teresipil. Laslkowice i Wiąg, ale 
nunvet to jost j'uz poważnym krokiem 
naprzód w dziedziole rozipomszeclnfenia 
l umasowienia aportu na terenie naszego 
powiatu.

W rozgrywkach piłki naożnęj o powia­
towe mistrzostwo LZS zwycięży! z po­
wodu niestawienie się dlrużyny z Czer­
wińska LZS Laskowice walkowerem (3:0). 
Wymiiki techniczne: Bieg 100 m — Hilgar 
(Gruipa) 11,8 sek. Bieg. 200 m — Grabow­
ski (Laskowice) 27,6 sek. Bieg 800 m- 
Murawski (Laskowice) — 2,28,6 min. — 
Bieg 1500 m — Kufel (Terespol) 4,55,14 
min. Spok w dal — Hi<l|ar (Grupa) 5,85 
m. Rzut granatem — Hilger (Grupa) — 
59,76 m. Pchnięcie kiwlą Jabłoński (Gru­
pa) — 11,95 m. W wyścigu kolarskim star 
towało sześciu zawodników. Pierwsze miej 
see zdobył Czapliński z Wtąga w czasie 
31 miiin., drugie Bona (Terespol) 31,5 min.

MŁODZIEŻ W SPORCIE
BYDGOSZCZ (maj). Młod-z.eź jtakoihna 

ror.'po<węla mowy ro'k szkolny pw>d h;w»tarn 
wa«kki o po»kój. Z tej okaz.jii odbyto gię 
szereg Intereisujn-cych Imiprez sportowych 
zorganizowanych dla młodzieży. Do zebra 
nej młodzieży na stadionie Zwiąi/jkowca 
pirzem^wTl delegait Woj. Kom Obrońców 
Pokoju — W'hold Twardowski, w t mieniła 
młodzieży odtpowiedział uczeń Lic. Peda­
gogicznego — Ma<riam Mi agi er.

W mecz-u piUka.rskiim rapreizentacja Sak. 
Ogóluokszit. pokonała ruprezentaioję Sak. 
Zaw. 3:0 (2:0). W kiomkurencjach lekko- 
abletycanych młodzież wystąpiła przeciw- 
kio z-nzesaoinbom aportowym. Satiaifeta 
4X100 1) Gwardia I 47.4; 2) Szk. Zaiw. 
47,8. W biogiu na 1500 tn zwyciężył Lewan­
dowski (Sdk. Zasw.) 4:32,8, 2) ZiólkowsBU

iitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiviiiifiiiiiiiiiniiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiim

TEATB ZIEMI POMORSKIEJ
Środa: Szczygli zaulHk (19.30).

KINA
Pomorzanin: Dwie brygady. Polonia! 

Stlapan Razin. Wolnołó: Wyspa akirhów. 
Orzeł: Dwa ognie. Gryf: Ostatni Mohika­
nin. Bałtyk: Wśród ludzi. III srans Czte­
ry pokolenia. Bagatela: Słońce w^schodzt.

Heaneei Pomoraaniu, UrrL WoiuoSO 
: Polani*: 16. ls.15 i 2030. Orze! I Bał­
tyk: 15.30. 17.45 i 20 Bagatele: 1915.

ORGANIZACJI BYDGOSKICH
Uwaga racjonawlizalorzy. Dnia 6 bm. 

o godz. 19 w lokalu klubu przy PI, 
Bohaterów Stalingradu 20 zostan'e 
przeprowadzony wykład na temat: 
„Węgliki spiekane i skrawanie kgłami 
ujemnymi", przez ob. Wiśniewskiego 
Mariana.

resowoni proszeni tą o liczne przy-

DYZCR APTEK
Apteka Spolecans nr 89, Al. 1 Maja 5, 

tel. 23-46.
Ważne leletony: Kom MO 25-16, Pog. 

Ratunkowe PCK 10-60. Straa Pożarna 
11-1L Poatój taksówek 30-55 1 39 02. łnf. 
1 reki, cenlr. m ejsk ej 02. Binro n-rbw 
1 tnf cenlr. miejskiej 03 Biuro napraw 04. 
Przyjm. te leg r 05. Zegarynka 06. „Orb.s” 
22-27. Inf. kolej. U-87.

PROGRAM RADIOWY
Na fali bydgoskiej — Czwartek, 7. 9. 1650

8.05 Program lolkailny dnia. 8.07 Komu- 
nlikaty. 8.10 Muzyka z płyt. 14.15 Pomorski 
dziennik radiowy. 16.20 Rozmowa z ko-* 
respondentami w opracowaniu Haliny Fl- 
luto-wicz. 16.30 Recital fortepianowy Zofii 
Zu‘kow.sk *j. 22.20 Felieton literacki St. 
Hra-bca „O języku Kochanów skiego". 22.35 
Melodie z filmów radzieckich — płyty.
IlIlItlltllllHIIIIIlIttlllllllllllllHIIIIHHItHinilllllllltlHItlll

Zarząd Oddziału Związku Bojow-

ków czynnych i biernych, że zebranie 
miesięczne odbędzie się dnia 7 bm. 
o godz. 19 w sali Domu Kultury i Sztu 
ki przy Al. 1 Maja 20

Obecność na zebraniu obowiąz­
kowa. »

ZKS „Ogniw#" — mecz I drużyny o 
puchar Polski w dniu 6. 9. bm. (środa) 
o godz. 16,30 na boisku „Spójni". 
Zbiórka graczy o godz. 16. Trening 
przesuwa się na dzień 8 bm. godz. 
17 — boisko DOW.

NOWOŚCI ze ŚWIATA 11(1
ZNAJDZIESZ ||/n 
CZYTAJĄC ll\l

(Gw) 4:27,3. W meczu siatkówki męskiej 
Sak. Zaw. pokonały Szk. Ogólnotoszż. 2 4. 
a w meosu taoszykówki męskiej Sak. Ogód- 
nokszt. pokomły Sak. Zaw. 40:38 (15:10). 
W meczu piłkarskim jmnlorzy Gwardii po­
konali swych kolegów klubowych — se­
niorów 3:1 (2:1). Na aalkońezen e o4l>.v!y 
się wyścigi motocyklowe z udziałem aa- 
wodników Gwardii,

TRENER PZP1. MAJCHRZAK 
W BYDGOSZCZY

P2P przysłał do Bydgoszczy na 14-dnio- 
wy pobyt najlepszego łwago trenera — 
Majchrzaka, który coidzieante na pływalni 
prowadzić będzie treningi taik dla czoło­
wych jak 1 Mawacasowamych pływaków. 
Pomorski Okręg Plywaaki prosi wszyst­
kich plywalkńw ażeby codziennie punktual­
nie o godz. 16,15 stawili się flo dyspozy­
cji trenera Majchrzaka.

korespondencyjne zawody 
PŁYWACKIE

Koimenda Mijslka ZHP Bydgoszcz — wy 
stawiła dio korespondencyjnych zawodów 
pływackich 73 pływaków. Wynilki są nast.: 
chłopcy: 50 m flow. 1) H«iTtwrg ftr. 8 — 
0.41,0; 2) Dainok dr 28 — 0.44.9; 100 m 
do«v. 1) Hartwig dr. 8 — 1.22,8; 2) Poia- 
slk dr 26 — 2.26.0 ; 50 m grzbet — 1) Hoff­
man dr 16 — 0,50,8; 2) Danel dr 28 — 
0,54,2; 100 m grzbiet: 1) Adameik dr 32 — 
2.01,2; 50 m kies. 1) Hoffman dr. 16 — 
0.42.0; 2) Damek dr 28 0.49.3; 100 m klae. 
1) Hoffman dr 16 — 1,38.0; 2) Danek dr 
28 - 1,58, 0;

Dziewczęta — 30 m kl. 1. 
dr 2 — 1.06,4: 2. Rajszyc dr 
10 m ku. 1. Czamarska dr 2 
M-ałiuszew-śka dr 2 — 2.36,2;

7kkrzew.«ka.
19 - 1.09.0;
- 2.34.2: 2.

łegnowie

ątow^.rzyszo-

lodzie isigJo- 
o pow. ta.gl*

REGATY ŻEGLARSKIE W
W niedaielę 17 bm. o godz. U na torze 

lepikowym w Łęgwwie odbędę s'ę rega­
ty żeglarskie o mistrzostwo Pomorza 4 
miasta Bydgoszczy.

Regaty dostępne aa dla 
nych i niestowanzyszoaych.

W biegach wezmą udała!: 
we typu P7; jachty żaglowe 
10 m kw.: 12 m kw, 15 m kw, 20 m kw. 
powyżej 20 m kw., bieg oPnepiJek. blef 
pionierów, bieg o najszybszy Jacht he* 
ograniczeń.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Okręgu bi­
gi Monsk,iej w Bydgoszczy, ul. Sniadeę» 
kich 8 do 15 bm. <
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■SPSPT
Sportowcy polscy

w iii3e«i£|cu Odbudowy Warszawy
WARiSIZAWA. Pierwszy roHc planu «- 

letaiego bodowy podstaw socjMimniu .sta- 
wda iproed wszystkimi wielkie zadanie od- 
btod'awy W®i«raawy — STOlicy Polski I/u- 
do w ej.

IReallaaMja togo qVlawn 'fozipoezyna iwy 
etaip oHRmslowy stolicy, w tótórym naeaeil- 
nym za.gta.dfaleniem m.:e jest już rekon- 
Btniak.aj.1 zini.szez-omyeh dlzieioic, lecz t..po­
rze n: o inawego, wiąpamjjlogo miasta s.xfla- 
1'istyezineg.o.

Blaciy ufabainiistyiczinie iniwj Wa.rsawy 
wsz d oczni aj ą iw.elką itroi Cię Rządu o ailiro- 
wae spąileazeikstw®. M. I>n. ippwstają liczne 
ctoilfkły sportowe, jako jeden z z< .sa.idfat- 
czych czy.nurlk.iw .rozwoju masowej kultu­
ry flzycanej, pozy czym maówiększą imw<?- 
Styeją w oafcresie bnudiowinictwa sportowe­
go, pnzowilidwieiną planem 6-letm'm. Jest 
reprezanitaeyjny Oentrallny SteJdion Spor­
towy.

iNaeodfata Rada Odtwndow.y Warszawy, 
|a.k co Totku, we wrześniu orgrmhzuje ak- 
CX „Mesiąca- Oklbuidowy Wa,rszawy". Ca-

■ le .‘tpołeczeitetiwo nr tyra rtkreęio awezogól- 
nie .wydatnie waznr-kra swe wysiłki <i<!a 
r« ijiszytbszogo wylkemania zadań Nowej 
Ludowej Stolicy. W alk o je tę wśąezy sic 
rówti.cż cały polski rurth sportowy, przyj­
mując jako h.an’10 ..Budując nową TVa,r«za- 
wę — stolicą IPaństtwa Sodjajistycznego — 
ust neonlaany s'ly ipokoOti i ipwt<jpu“.

Aby, aikcji tej tzaipenfnić ja|k wąjk-tpsze 
wyniki, zgadnie z .postawieniami ttKKF: 
z wszelkich iim|T.ri.tz sipontowyoh, orgami- 
wwsył .na terenie „lingo ikruuju rwa 
wrzn&nu Itr. 2 .proc, mfatlywdw kawowych 
brutto .przilsazanycti będizie .na Społeczny 
Fumliaraz OdłbuWoiwy Stolicy (4SFOS). iPtbc- 
prowadzme bęrtą również ąbló^W iptentęż- 
no na i.miprcaanb. W sl»ó'.rta.icb .tych iwez- 
iną ulrlad znami znwodnfey oraz działacie. 
Poza tym 'wsrzyisjjkle Zrzeszenta I Zwliązikrt 
Sportowe m wszystkich szczełtlach orga­
nizacyjnych w czasie od 1 d-o 30 września 
br. zongamiziutią co aiatjminiej jedną Imiprr- 
zę SPWtowa. i. iktóni-J cańkowlty dochód 
przeanacajtny zouta.me na SlEOfS.

Kolarze otrzymali nagrody
WARSZAWA, „Wyścig 

dalszy, aktywny udział . 
nym, i- — 
wodem łączności sportowców IHllskich z Całym narodem 

h VPraW'i“U1WeJ PoUkl ludowej"-powiedział
— Burski, zagajając uroczyste rozdanie na gród uczestnikom

i kolarski na I Polski Kongres Pokoju zadokumentował 
. sportu polskiego w walce przeciwko podżegaczom wojen-

w walce O utrwalenie światowego pokoju. W yścig ten był jeszcze Jednym do- 
w budowie nowej, swrę- 

wiceprzcwodn i rżący CRZZ 
» worwwal wy ścigu.

Roedainie nagn-ó-d, które odbyło sę .w 
łoikaku CR45Z <w Warszawie agromadzilo 
Wiszystitaicłi ucaestinlików wyścigu, działa­
czy Hporboiwych 1 zaiprowzornych gości. Po 
powalaniu presydifaun, do którego we»di 
tn. in. sakr. Polskiego Kamita.u Obroń­
ców Pokoju — Doibiin. seler. G>K|XF — 
Kosman. anaiz za.wodtiiey Salyga I Małl- 
noMsfol, krótlkie ipnzeinówienle w yiglosi.ł 
®ek.r. P1KOK — Dodi.n, dziękując uczest­
nikom aa. wdziali w wyścigu, ikitó.ry miał 
doniosłe zmaczenie iw prapagewa.niu idei 
J>akc(jo.wyoh, będących dgh.n'ein całego 
na radiu tpolskiiego 1 w.szyłtlkteh ludzi tpmacy 
na całym świacie.

Naiśtqpnie odlbyło się wręczenie t»a®ród. 
ta awycięstwo w Jalasyfiikactji zeąpożowej

*w (kat. A drużyna Owa.rdiit ofcrzytnata 
srtartiuetlką — dar FoUiśkiego K ounMeitiu 
Olrruńców Pd.oju oraz ipuaU.r, ufundowa­
ny przez społeczeństwo Jeleniej Córy. 
Zwpcięslki zaspół w Ikat. B — Uwtwdia II 
ot.rzyimal nagrodą UKKF — puchar 
Ikryzizitatłowy. Poinadlto 'wiręczotro szereg 
oentnyoh nagród iinidy.widluail.nych.

Na zakończenie unoczyśtowei iprzedstnlwi- 
aieie zrzeszeń, które zajęły łirzy iplerwisze 
miejsca w klkkoatilętyioznych miBtrzo- 
stwach CKZZ, ohrzyimaili z rąik wicęprze- 
■wołdłn lezącego ClbZE .— Burak i eg o naigiro- 
dy (Pieniężne, iprzeanodzolne ma dalszy roz­
wój htfkiao-a'ait-ty’kl iwtśród sportowców 
związlkoiwych: Kolejarz — 2,5 mill, zł, 'Bu­
dowlani —1,5 mliii zł i ^póiilnla —1 mil. z*.

Noże introligatorskie
4888 do gilotyny — kupimy
Spółdzielnia Wydawnicza » Z R Y W “ 
Bydgos zez, ul. Czerwonej Armii 18

PRACOWNICY POSZŁKIW4M
Pomocnik mleczarski, samotny, obeznany z księ­
gami. technicznymi, na stanowisko zaslępcy kie 
równika technicznego, może się zgłosić od za­
raz. Zgłoszenia z odpisami świadectw i życio­
rysem należy kierować do Zjednoczonych Mle­
czarni Spółdzielczych Kruszyny Jabłonowo w 
Kruszynach pow. Brodnica. (4891

tl_ .WAUKA III 11 K»™O IB 
Fortepian — śpiew so-1 Motocykl z przyczepkę 
Iowy Przyjmuję uczni na kupię fylko slan bardzo 
nowy rok szkolny. Byd- dobry. Oferliy Ziemia 
goszcz, Konarskiego 9/1 Pomorska Bydgoszcz 
Suchoświał Mira, („Motocykl". (4889

0653 I ------------ -----
——----------------------------- , Domek najchętniej z o-
Szkoła Kosmefykii —• gródkiem w Bydgoszczy 
Masażu Dr Rudowskie, j względnie okolicy Po- 
Łódź, Piołrkowska 175/5 morza kupie. Oferiy 
łel. 10901 przyjmuje IKP Bydgoszcz „659° 
zapisy. (48921 0659

B l Of O
PROGRAM RADIÓW

5.00 Począiteik aiidyaj-. 
5.03 iSygTMaił czaisu. 5.05 
S'tresziczettiie wiadtomości 
dziieaniika paradnego. 5.10 
Ajutdycja -dla iwisi. 5.20 Kon 
cert dla ówiata pracy. 6.00 
ShretsrziC zenie ■wiaidonności 
•dizi-emnidoa- p-onaninego. 6.05 
Giimnaisttyłka. 6.15 Muzyka 
z iptłyt. 6.4ó Dziennilk po­
ranimy. 7.05 Program dm:a. 
7.10 Gilmfnaistyka. 7.20 Mm- 
zy*ka z piłyt. 8.00 St.ncez- 
eze<niie w-iiaid-om oiści dzienni- 
Łia {poirauincigo. 8.15 Przer­
wa. 11.57 Sygnał ozasu i 
hejnał z wieży Mariaakiej. 
12.04 Dzieinmik ipohidniawy. 
12.25 Płrzenw-a. 13.35 Pro­
gram -diniia. 13.30 Audycja 
szlkoflinia. 13.50 Duety fo-r- 
tapiamawe. 14.00 Kronilka» 
Czecihoisłciwa-dka. 14.30 Kon 
cent dla sz/kól ki. I — II. 
15.00 ’Utwory k Olimp oz y-to- 
rów rKHsyljisikiich. 15.30 Aiu- 
'diycija d’la- świetlic dziecię-

Y NA CZWARTEK, 7. 9. 1950 
icych. 15.50 Muzyka z iprtyt. 
16.00 Dizienniik poipohidmi^ 

। ry. 1Gj50 „Tutivl SianpLań-
t śki“ jedna z batjdk M. Gw 
i kiego, tbuimaczenie K. 
, KrólikawdkM. 17.00 Koin- 
| cent Ortk i eflt r y Ma nd o*l i-n-i - 
, stów. 17.35 Porozinrawdau- 
'niy. 17.40 Muzyka luidjoiw-a.
18.95 Odipo'wied.zi fali 49.
18.45 Kj w i ntet sm y c zik o»w y 
A. Dwoirzakia. 18.45 Audy­
cja lila świetlic młodzie^ 
żywych. 19.15 SRuchowt- 
sko pt. „IV Che-rfooni-rgu i 
gizśe imdz:ej“. 19. 52 Cłuwi 
la. muzyki. 20.00 Dzien-nilk 
wńeczormy. 20.40 Koncert 
Ohónu i Grtfcieabry Łódz­
kiej. 21.15 Audycja dJa 
wtsi. 2130 Rezerwa. 2C.0O 
Fra-gmenit U .po-w. Sit. Że­
romskiego „Lmtdłzie bea- 
doarnii" 23.00 Ostatnie wia

i donn-oóci. 23.10 Program na 
। dzień na®tqpiny. 23415. Ul-u- 
I bitowe Wbwory symforaicane

|| SPRZEDU || 

Srufownlk kompl. kamie 
nie 110 cm i walce 40 
cm i kaszarnie z moto­
rem na prgd sprzedam. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„Włocławek". (4887 
II POSADY WOLNE || 

Fryzjerka od zaraz po­
trzebna — zgłoszenia 
kierować Zakład Fryzjer 
ski Burnicki Konrad No­
we powiat Swiecie Ry- 
nek 22. (4886
Woźnica potrzebny. — 
Wynagrodzenie wysokie 
Bydgoszcz — Czyżków- 
ko, Mińska 14. (0658
|| PRACY POSZUKUJĄ || 

inteligentna poprowadzi 
dom — najchętniej o- 
sób samotnych. Oferty 
do IKP Bydgoszcz pod 
„Młoda”. (4893

ZAMIANY ||

Zamienię w Toruniu 
trzy pokoje śródmieście 
III piętro na 2 łazienkę 
na Bydgoskim porter 
lub I pięfro telefon 277 
od godz. 19 do 21, 

0660_______
Zamienię gospodarstwo 
ślicznie położone na do 
mek z ogródkiem ewen 
lualnie sprzedam, oraz 
mały plac pod Warsza­
wą. Gdynia, Bandurskie 
go 39 m. 109. (4890

II zauBr II
Zgubiono dowód oso­
bisty ZSCH. Franciszek 
Drapczyński, kartę rowc 
rowa nr 40504 wyd. 17. 
9. 1949 — Leokad-a 
Drapczyńska Kolno Gmi 
na Chełmno — wieś 

4885

Współzawodnictwo 
w przekraczaniu 
planów skupu zboża

WARSZAWA (PAP). W dalszym 
ciągu odbywają się w - setkach wsi 
zebrania, w czasie których chłopi ra­
dzą nad gromadzkimi planami skupu 
zboża. Pomyślny urodzaj, obfite 
zbiory, a jednocześnie — korzystne 
ceny zachęcają do sprzedaży zboża 
państwu bezpośrednio po dokona­
nych om lotach.

Wiele wsi wystąpiło do sąsiedzkich 
gromad i gmin z wezwaniem do 
współzawodnictwa w przekraczaniu 
planów skupu.

W poszczególnych wypadkach pra 
cujący chłopi w ostry sposób potę­
piają elementy kułackie za ich nie­
lojalność w stosunku do władzy lu­
dowej.

700 tys. podpisów 
pod Apelem Pokoju 
w Austrii

•
WIEDEŃ (PAP). Do 1 września 

"09.641 obywateli austriackich pod­
pisało Apei Sztokholmski. Oznacza 
to, że co szósty obywatel austriacki 
w wieku wyborczym wypowiedział 
się za utrzymaniem pokoju i za za­
kazem broni atomowej. Od chwili 
zakończenia I Austriackiego Kongre­
su Pokoju w czerwcu rb. zebrano 255 
tys. podpisów, co stanowi wyraz o- 
burzenia i protestu przeciwko ame­
rykańskiej agresji w Korei.

Z ogólnej liezbv 709.641 zebranych 
podpisów na Wiedeń przypada 
512.112.

„Miesiąc prasy 
komunistycznej** 
we Włoszech

RZYM (PAP) W całych Włoszech 
rozpoczął się „Miesięc Prasy Komuni­
stycznej”, zorganizowany przez kierów 
nictwo Komunistycznej Partii Włoch. 
W wielu miastach, m. in. w Rzymie, 
Mediolanie, Turynie i Genui odby<y 
się wiece j manifestacje, W całych 
Włoszech rozpoczęła się zbiórka na 
fundusz prasy komunistycznej, zainlcjo 
wana zgodnie z apelem KC Partii, 
wzywającej do zebrania 300 mil. li­
rów.

OGŁASZAJCIE SIĘ

w IKP
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 t 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Za niedoreczenie pisma, spowodowane silę wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówlonych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

W 18 miesięcy po royzmoleniu ludność Pekinu żyje nowym tydtrn. 
Dzisiejsi dumni posiadacze miasta nie fylko naprawiają skutki csdydi 
siuleci zaniedbania i zacofania ale zapromdzają noroe urządzenia zdromoi- 
ne i kulturalne, stwarzając m Pekinie prawdziwe miasto ludu.

Na zdjęciu: Młodzież zabawia się nad jeziorem w parku Pei Hat, znat^i 
dującym się w północnej części miasta. Foto: Film Polski

Przesźroga

►.Tan* (msirkla 1 praca dzieci na wcza­
sach) — WytL „Nasza (Księgar-nia“, War- 
ozaiwa 1950.

„Mleko” t(neu,ka i praca d-ziec! na •wuza- 
«acłr) — Wyid. „Naeza K»sięga<rn'ia“, War­
szawa 1950.

M. S. iPaniaz: ,,Drora nauczyciela lu­
dowego" — WyW. ^Naeza Księgarni a 
Waaiszawa 1950.

.^Pedagogika" (pod red. prof. L Kairo- 
wa) t. II — 'WjC „Nasza Kcięgairnla", 
W^rsrzawa 19.50.

Ermełsit Gandeoe: „Przygody świeraacra" 
— Wyd. „Naisraa Kisięgar-nia44, Warsza­
wa 1950.

Boflceław Miilew4c®: „Co rodialce powinni 
wiedzieć o wczasach letnich dla dzieci 
i młodzieży" — Wyd. „Na®za Księgarnia", 
Wa-nsaawa 1950.

Joa-mna Lamily-<Brz«ziń(stka: „Pewny ery- 
tnć" — Wyd. „tfaeza Księgarnia", War­
szawa 1950.

Jadwiga Weinnerowa -i Jhm ZabiAski: 
„Nauka o ezlowieku" (wisk&z-ó w ki mc<t o- 
dycane dla nauczyciela) — Wyd. „Naszta 
Księgarnia", Warszawa 1950.

Mieczysław Pęeher-ski: „Gramatyka pol­
ska" (ipodr. dla 'kd. VII azk. po-dat.) — 
Wyid. „Na«za iKisdęgannia", Warsza wa 1950.

N. Mia’karcew: „Koło sportowe przy za­
kładzie pracy" — Wyd. ,,/Prasa Wojtko­
wa ", Wansz&wa 1950.

„Regulamin łyżwiarski" (Bib41o<tekla In­
strukcji i ReguHamiiuów GKKF) — Wyd. 
„łPraea Wotfiskotwa", Wansza-wa 1950.

„Szermierka na bagnety" (iBlbl. Instruk­
cji i Keguflaminów OKiKF) .— Wyd. „Pra­
sa Wojtailoowa", Wairsfzawa 1950.

L. iSaweliew: „To jest tajemnica woj­
skowa" — ’Wyd. Prasa Wojskowa", War- 
s»zawa 1950.

M. Adam: „Rybak z>wiadowca" — Wyd. 
„Prasa Wódeko'wa". Warszawa 1950.

D. Mlełdiwiediew: „Było to pod Rów­
nem" — Wy*d. „Prasa Wo»>skowa‘‘, War­
szawa 1950. i

Pl-oOr Werszyhora: „Ładzie o caystym 
sumieniu" — Wyd. „Praea Wojśkowa", 
Watrszaiw 1960.

Dercfe (Kartum : „Migawki amerykańskie"
— Wyid. „Prasa Wo<j«fco«wa", Warwa- 
wa 1950.

M. Kalinin: „O agitacji politycznej" — 
Wyd. „Prasa Wojskowa", Wamszawa 1950.

J. Fniedlbach: „W cieniu dolara" — 
„Prasa Wodzowa", Warszawa 1950.

Leomard Zycki’. „Trzęsienia ziemi" — 
Wyd. „Prasa Wojtkowa", Warszawa 1950.

AlCk>sy Tołstoj: „Obrona Carycyna" 
(fragmenty powieści „Chileb") — Wyd. 
„•Prasa Wojsik-oiwa", Włairszawa 1950.

(N. Zamialtftn: „04 Wisły do Berlina" — 
Wyd. „Prasa Wodekowa", Wansaawa 1960.

kiedy pan Filip Mops wybierał 
się do 11'arszawy i powiedział żonie, 
by mu przygotorpala niewielką „prze 
kąskę" w postaci kilkunastu bułek z 
kiełbasą, mendla małosolnych ogó­
reczków i trzech termosów herbaty, 
tu spojrzała nań ze zdziwieniem i 
rzekla:

— Nie wyrywaj się, jak Filip z 
konopi! W Warszawie jest tyte re­
stauracji, wstąpisz do którejś i spo­
kojnie zjesz obiad! Żadnych wiktua­
łów nie potrzebujesz zabierać!

Wiadomo, że żonie nie należy się 
sprzeciwiać. Nie protestował więc i 
pan Filip, tylko potulnie zabrał tęcz 
kę i podreptał na dworzec.

Po stolicy ganiał, jak pies z wy­
wieszonym jęzorem, a kiedy poczuł 
ściskanie w dołku — przystanął i 
rozejrzał się uważnie.

— Trzeba coś zjeść... — zadecy­
dował.

Akurat w pobliżu znajdowała się 
restauracja „Pod Ryjkiem". Pan Fi­
lip wciągnął nosem smakowitą woń 
jadła, dobiegającą z tej oazy, po 
czym przestąpił próg.

Aż go zatkało. Tłok, jak w auto­
busie. Rufet oblężony. Kilku panów 
stojąc konsumuje obiad. Kilku siedzi 
na podłodze. Ktoś wlazł pod stół z 
talerzem grochówki. Zaduch, wrzask, 
krzyk. Raz po raz wybuchają awan­
tury o miejsce przy stoliku.

P. Filip popatrzał, poskrobał się w 
głowę i wyszedł.

W restauracji „Pod Tunelem'" było 
to samo. IF „Polonii" jeszcze gorzej. 
Do „Dżedżilii" w ogóle go nie wpu­
ścili. Przed „Canaletto" widniał ta- 
siemcowo długi ogonek. „Pod setką" 
ludzie wisieli na żyrandolach.

Głodny i wściekły wędrował po 
całej Warszawie.

Wreszcie, kiedy obolałe nogi po­
częły już mu odmawiać posłuszeń­
stwa — dotarł do malej, zadymionej 
knajpki. I o dziwo! — było przy 
stoliku miejsce!

Skoczył m tym kierunku, jak rą­
czy jeleń. Potrącił jakąś panią, kel­
nerowi wylał zupę, przewrócił 
dziecko.

Ale siedział. Rozsiadł się wygodnie 
i kiedy przyszedł doń kelner obwieś­
cił: . ' ■

— Klubowy proszę. I jasne piwko...

Przyniesiono mu talerz pomidora 
mej zupy. Kiedy zdążył przełknąć 
pierwszą łyżkę, poczuł, że ktoś 
ciągnie go za rękaw. Obrócił się.

Jakaś niewiasta czule się doń n- 
imiechnęła:

— Nie może pan szybciej konsu­
mować obiadku? — zapytała.

Pan Filip zmieszał się nieco i 
zdwoił tempo, /.upa była gorąca, 
wobec czego poparzył sobie gardło. 
\ ie opróżnił jeszcze talerza, gdy z 
tylu dobiegło:

— Panie, spiesz się pan!
Spojrzał po za siebie. Na miejsce, 

które zajmował, czekało już pięć o- 
sób. Dwie panie, jeden rudy, jeden 
brunet i jeden grubas.

— Co pan tak się guzdrze?
— Tu nie bankiet, tylko restaura­

cja!
Kelnr przyniósł drugie danie. Pan 

Filip był tak zdenerwowany, że u- 
dławił się kosteczką.

Pozieleniał i począł się krztusić. 
Czyhający na jego miejsce osobnicy 
momentalnie pośpieszyli mu z odsie­
czą. Grubas tak go grzmotnął w 
kark, że gdy obejrzał się, siedział 
już przed restauracją. Na chodniku.

Z wnętrza lokalu dobiegły go od­
głosy hałaśliwej bitwy. To pięciu 
spadkobierców walczyło zawzięcie o 
prawo zjedzenia obiadu.

Biedny p. !• ilip wstał z trudem, 
zawlókł się na pociąg i wrócił do 
Bydgoszczy. Momentalnie po przy- 
jeżdzie zjawił się u mnie i poprosił, 
bym ostrzegł Czytelników przed 
tym, co dzieje się 'w warszawskich 
restauracjach. Czynię to niniejszym. 
Ostrzegam. Jeśli jedziecie do Warsza­
wy zabierzcie z sobą własny pro­
wiant.

R przeciwnym bowiem razie spot­
ka was los Filipa.

Me dziwcie się jednak temu, bo 
szczupła ilość restauracji nie może 
pomieścić wszystkich głodnych, 
/.właszcza w czasie wielkich zjaz­
dów, gdy do stolicy przyjeżdża ty­
siące gości. Ale stan ten nie długo się 
zmieni, bowiem na terenie powstają­
cej obecnie MDM znajdzie się tyle 
restauracji, że nawet 100 tysięcy Fi­
lipów będzie się mogło tam najeść 
i napić do syta.
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humor ------

— Kolego, rzuć 
mnie w innq stro­
nę! Tu siedzi mój 
krawiec!
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OGŁOSZENIA drobne po 50 z! za słowo. Minimalna oplata 
za 10 słów. Maksymalna Ilość 30 słów. Ogłoszenia milimetr.! 
w takśoie 360 zl. za tekstem 150 zi, nekrologi 100 zl za 1 mm. 
Ogłoszenia w specjalnej rubr.yce 1.000 zl za 1 wierea 
2-lamowy (za tekstem). W niedziele 1 święta 50*/. drożej. 
Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie odpowiadamy.

5 ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-1.19664.


